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Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy kosztuja w miejscu 6 centów, 


pocztą 7 centów. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ob. 
W miejsca rocznie 12 zł, kwartalnie 8 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodni aaukowy 1 


literaaki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lmowskiej 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierważ 75 ch. 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osohna kosztuje 4 zł 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: za drugie półrocze 6 zł.; 
za III kwartał 3 zł; za miesiąc lipiec 1 zł. 

Pocztą: za drugie półrocze 8 zł.; za 
III kwartał 4 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny do 
Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30ct. „Przewodnik* prenumerowany 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł. 


=== Wszyscy cało- i półroczni abonen- 
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła- 
tnie dodatek miesięczny, Przewodnik nau- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy- 
tach, obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między innemi 
artykułami następujące obszerne prace: 7e- 
stament Bolestawa Krzywoustego przez dr. 
Antoniego Małeckiego; Wyprawa Źwa- 
niecka przez dr. Ludwika Kubalę; Wy- 
prawa angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława Warnke; Jerzy 
(Wżarowski i kardynał Fleury przez Józe- 
fa Szujskiego; Ulryk Werdum i dzien- 
mik podróży jego po Polsce przez dr. Ksa- 
werego Liskego; Charakterystyka Ka- 
zimierza Wielkiego przez Józefa Szu j- 
skiego; O teraźniejszych naukowych po- 
głądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego i t. p. 
Przewodnik naukowy i literacki stano- 
wi w roku dwa tomy, obejmujące razem 
72 arkuszy druku, a otrzymują go bezpła- 
tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenume- 
rują Gazetę Lwowską całorocznie lub pół- 
rocznie, jedn kże nie w innych termi- 
nach, jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 4 stycznia do ostatniego 
czerwca i od 1 lipca do ostatniego grudnia. 
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Pan minister spraw wewnętrznych prze- 
niósł starostów Leona Podwińskiego z 
Buczacza do Rohatyna, zaś Antoniego An- 
dahazego z Rohatyna do Buczacza, 


Wysokie ©. k. Ministerstwo wyznań i 
oświecenia mianowało profesora uniwersyte- 
tu dra Szymona Syrskiego egzaminatorem 
zoologii w składzie naukowej komisyi egza- 
minacyjnej dla kandydatów stanu nauczyciel- 
skiego w zawodzie gimnazyalnym we Lwo- 
wie. Co się niniejszem do powszechnej poda- 
je wiadomości. 

Z c. k. naukowej komisyi egzaminacyj- 
nej gimnazyalnej. 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował bezpłatnym  auskultantem sądo- 
wym praktykanta sądowego Antoniego D ol- 
nickiego. 


Kasa długów państwa wypłacać będzie 
od dnia 1 lipca 1876 aż do dalszego posta- 
nowienia, odsetki od obligacyj skonsolidowa- 
nego długu państwa, zapadłe w tym dniu a 
płatne w srebrze za pokwitowaniami, na żą- 
danie stron także w banknotach po kursie 
srebra, notowanym urzędownie w dniu po- 
przedzającym wypłatę. Jeżeli strona nie do- 
maga się wyraźnie wypłaty w banknotach, 
zostaną odsetki wypłacone w srebrze. 

Wiedeń, dnia 21 czerwca 1876. 

Z c. k. ministerstwa skarbu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOW 
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Lwow, 26 czerwca. 
Śmierć Palackiego obudziła rzeczywi- 
ście w opozycyi czeskiej chęć do 
zaniechania walki domowej, która nietylko 
osłabia jej siły w obec przeciwnika, lecz 
nadto daje światu gorszący obraz mięszania 


Jednorazcwe insaraty obliczają się po Tet. 

kilkorazowe po 6 ct. ad miejsca jadnego wierazu. 

Listy oależy fraukować, Rekląmacye owarte 
wolne są od oplaty. 


politycznych motywów i programów z czysto | padła rola pojednawcza a okazane na po- 


osobistemi plotkami i skandalami. Zastana- 
wiając się niedawno nad oczekiwaną próbą 
ugody między Młodo- a Staroczechami po- 
wiedzieliśmy, że wśród dzisiejszych do naj- 
wyższego stopnia naprężonych stosunków, cel 
ten osiągnięty być nie może bez częściowej 
abdykacyi jednego stronnictwa. W kwestyi, 
do jakich granic posuwać się może sojusz 
opozycyi czeskiej z żywiołami ultramontań- 
skiemi, możliwe są wzajemne ustępstwa i 
spotkanie się obu stron na pośredniem sta- 
nowisku, ale w sprawie czynnego udziału w 
sejmie i Radzie państwa jedna strona musi 
zupełnie ustąpić drugiej. Albo czynna opo- 
zycya, albo wytrwanie na stanowisku do- 
tychczasowem — innej drogi niemają przed 
sobą Staroczesi a Młodoczechom przedstawia 
się taka sama alternatywa z tą jedynie 
zmianą, że dla nich powrót na drogę bier- 
nej opozycyi nie byłby czemś tak zupełnie 
nowem i radykalnem, jak dla Staroczechów 
wstąpienie do sejmu i Rady państwa. Pro- 
pozycya do zgody wychodzi i tym razem z 
obozu młodoczeskiego. Dr. Gregr konferował 
prywatnie z dr. Riegerem a równocześnie 
organ młodoczeski oświadczył, że jego stron- 
nictwo nie odrzuci żadnego warunku, któ- 
rego wymagałoby dzieło ugody dokonane z 
rzeczywistą korzyścią dla kraju.  Jestto 
oświadczenie dość elastyczne, ale na wszelki 
wypadek wynika z niego i to, że w danym 
razie Młodoczesi nie zawahają się powrócić 
na dawne stauowisko. Na pojednawczy głos 
młodoczeskiego organu odpowiada jego ko- 
lega z przeciwnego obozu nie tak, jakby to 
uczynić powinien w tym razie, gdyby mu 
zależalo na najspieszniejszem dokonaniu 
ugody domowej. Przysłowie mówi, że nie- 
przyjacielowi należy budować złote mosty, 
ale Staroczesi nigdy nie hołdowali tej ma- 
xymie. Dziś nie zbywają oni wprawdzie po- 
jednawczych propozycyi tak szorstko, jak to 
dotąd czynili, ale samo chłodne przyjęcie 
razić musi Młodoczechów w tej chwili dale- 
ko więcej, aniżeli dotychczasowe szorstkie 
wzywania do kapitulacyi. Po śmierci Palac- 
kiego, Staroczechom jako silniejszym, przy- 


grzebie „ojca narodu* usposobienie ludności 
czeskiej nakazywało im zrobić pierwszy 
krok do zgody. W takim razie świat byłby 
uwierzył, że dokonane porozumienie opiera 
się na podnioślejszych motywach i posiada 
warunki trwałości. Jak dziś rzeczy stoją, 
ugoda domowa chociażby formalnie przyszła 
do skutku, nie dawałaby rękojmii szczerości 
i musiałaby jeszcze przebyć niepewną próbę 
ogniową przy najbliższej sposobności. 

Stoby zechciał wierzyć na słowo ener- 
gicznej prasie republikańskiej we Francyi, 
musiałby być przekonanym, że wiekszość 
senatu jest właściwie gronem niebezpiecznych 
dla państwa spiskowców, których jak naj- 
prędzej należałoby wezwać przed sąd i 
przykładnie ukarać. Większość senatu wy- 
brała Buffcta, bo ten kandydat wydał się 
jej nuajodpowiedniejszym a senat posiada 
przecież zupełną swobodę w wyborze osób. 
Ale prasy republikańskiej wcale nie obcho- 
dzi ta swoboda. Zapewne ma ona być tłu- 
maczoną w ten sposób, że tylko między 
dwoma republikańskimi kandydatami wolno 
senatowi wybierać swobodnie, między panami 
A.i. B. Większość senatu wybrała do ko- 
misyi dla ustawy o stopniach akademiekich 
sześciu przeciwników tej ustawy, bo nie 
zgadza się na nią i chce ją odrzucić, t. j. 
chce skorzystać w kierunku ujemnym z swo- 
jej kompeteneyi ustawodawczej, którą sena- 
towi najwyraźniej konstytucya przyznaje. 
Ale prasa republikańska nie tak zapatruje 
się na ten wybór. Senat powinien to uchwa- 
lié, co mu izba deputowanych przedłoży, 
powinien powtarzać pacierz za panią matką 
i na tem koniec. Kto tak pojmuje atrybucje 
i rolę senatu, ten niezawodnie znajdzie pod- 
stawę do zarzucenia mu anti-konstytucyjnej 
działalności. Ale na nieszczęście senat jest i 
pozostanie ciałem ustawodawczem, zupełnie 
równorzędnem izbie deputowanych, o tyle 
nawet wyższem od niej, że może w porozu- 
mieniu z prezydentem wydać wyrok śmierci 
na swoją koleżankę i rozpisać nowe wybory. 
Gdyby izba deputowanych miała takie same 
prawo wobec senatu, pewnie nie istniałby 


DZIEŁO PAPPACODY 
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— Zawieźcie mnie do Warszawy — 
mówił Stańczyk do przyjaciół, czując się 
już bardzo osłabionym. Chciał tam umierać, 
gdzie królewska przebywała rodzina, a że 
do Zygmunta Augusta, do Wilna, było za 
daleko, przeto jeszcze przynajmniej królowę 
rad był oglądać po raz ostatni. 

W Warszawie dziwnie było smutno. Za 
kilka dni miał się rozbić dom Jagiellonów. 
Bona gotowała się wyjechać do Włoch, księ- 
żniczka Zofia szła za mąż za księcia brun- 
sawickiego. Izabella, najstarsza a córek Bony, 
pozbawiona węgierskiego tronu, miała spo- 
kojnie osiąść na starostwie samborskiem — 
dwie najmłodsze siostry, Anna i Katarzyna, 
zostawały w Warszawie bez opieki, bez ręki, 
któraby je miłością i staraniem otoczyła. 

„o Stańczyk bardzo był przywiązany do 
królowej Zofii — Zygmunt najbardziej ją też 
lubił z córek — kazał więc prosić pani Szmi- 
gielskiej, ochmistrzyni królewny, aby wy- 
rządziła mu ostatnią łaskę i przyszła go z 
nią odwiedzić. Biedny trefniś nie wstawał już 
z łoża , cierpiał bardzo, ale cierpienia zno- 
sił z rezygnacyą. W tajemnicy przed Boną 
przyszła królewna Zofia do umierającego, któ- 
ry i DA śmiertelnem łożu nie rozłączył się 
ze swą błazeńską czapką, ale nie mogąc 
potrząsać dzwonkami na głowie zawiesił ją 
nad łóżkiem wraz z laską z „lisiemi ogon- 
kami“. 4 

Królewna ze łzami doń przystąpiła; 


przygasłe oko Stańczyka po raz ostatni oży- 


4 rz 


wiło się miłością i wdzięcznością dla krwi 
Jagiellonów... 
— Bóg Waszą królewską Mość nagro- 


dzi — mówił starzec — żeś nie zapomniała | skupa 


o umierającym błaźnie ; będziesz szczęśliwą 
za zagranicznym księciem. Pamiętaj o młod- 
szych siostrach, bo matka o nich zapomni... 

Królewna się rozpłakała, Stańczyk z 
rozrzewnieniem mówił dalej: 

— Cale życie miałem śmiech na ustach 
a gorycz w piersiach, ale tyle boleści co 
dzisiaj, nigdy nie zaznałem... Memu wielkie- 
mu Panu dobrych z tego świata nie przy- 
niosę wieści... Jeżeli którą z Waszych kró- 
lewskich Mości Bóg synem obdarzy, powiedz- 
cie mu radę starego błazna: niech naśladu- 
je cnoty Zygmunta starego, córkom zaś prze- 
kładajcie, aby się strzegły wad królowej 
matki... 

Gdy królewna wyszła, mówił jeszcze 
Stańczyk do otaczających, bolejąc nad lo- 
sem rodu, do którego tak był przywią- 
zanym. 

— Włoska gadzina sama się swem żą- 
dłem zabija — powtarzał — złoto ją zgubi: 

Bawił podówczas w Warszawie ksiądz 
Jan Drohojowski, biskup krakowski, gdyż 
miał odprowadzać królowę Zofię do Brun- 
szwiku. Był to człowiek wielkiej powagi u 
wszystkich stronnictw ; niektórzy posądzali 
go, że sprzyja religijnej reformie, ale ksiądz 
Drohojowski cheiał tylko rozumnemi ustęp- 
stwami przyciągnąć zachwianych w wierze a 
nie odstręczać ich od kościoła. Wyrzucano 
mu także, że trzyma na swoim dworze Fry- 
cza Modrzewskiego, umysł w Niemczech 
kształcony, pełen nowatorskich myśli. Ksiądz 
Drohojowski nie uważał wszakże na te mo- 
wy, ale brał właśnie Modrzewskiego ze sobą 
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w drogę, gdyż ten mówiąc wybornie po nie- 
miecku, mógł mu być wielce pożytecznym. 
Zebrało się kilka osób u księdza bi- 
, mówiono właśnie o ogromnej szko- 
dzie, jaką wywiezienie skarbów starej królo- 
wej dla kraju pociągnąć musi. Modrzewski 
wypowiedział otwarcie swe zdanie, aby wo- 
zów ze złotem i z klejnotami z kraju nie- 
wypuścić. 

-— Najjaśniejszy Pan nie może sam te- 
go zrobić --- dodał —— gdyż ma względy dla 
matki, ale z pewnością nie pociągnie do od- 
powiedzialności tych, którzy spełnią zacny 
obowiązek i przeszkodzą tak wielkiemu nie- 
szczęściu. 

Ksiądz Drohojowski zdawał się być 
tego samego zdania, ale więcej miną jak 
słowami je popierał, nie bardzo bowiem u- 
chodziło, aby wniosek odbicia skarbów kró- 
lowej wychodził od biskupa krakowskiego — 
był jednak bardzo zadowolony, że Modrzew- 
ski tę sprawę poruszył. 

Pomiędzy innymi znajdowali się w to- 
warzystwie także pan Wilga, starosta ostro- 
łęcki i Floryan Dębiński , szlachcic z nad 
granicy szlązkiej, dzielny do korda ale duch 
niespokojny, awanturniczy, a w miłostkach 
niestały. Pod strażą to pana Wilgi miała 
Bona naprzód wysłać 24 wozów ze srebrem, 
złotem i klejnotami, a za tym taborem do- 
piero sama wyjechać. 

— Ja chętnie tej myśli przyklasnę — 
odezwał się Wilga do Modrzewskiego — i 
z pewnością korda w obronie skarbów nie 
wyciągnę ; ułóżcie tak , żeby mi wozy odbi- 
to a ja dam się nawet związać i uwięzić, 


— Ba! ale kto zechce na <0- 
nać ? — mówił Modrzewski, Sek 
` — A czyż to takie wielkie przedsię- 
wzięcie — wtrącił Dębiński — gdybym miał 
trochę złota do zachęcenia towarzyszy, to- 
bym w sto lub więcej koni stanął na Szlą- 
sku w lasach, które mi są znane, i nawró- 
ciłbym wozy do pierwszego lepszego grodu. 
Ksiądz biskup nie nie mówiąc mrugnął 
na Modrzewskiego, wyszedł z nim do przy- 
ległe, komnaty i wyciągnął sporo złota ze 
szkatuły, aby niem Dębiński plany swe mógł 
przeprowadzić. Rzecz powierzono Wildze i 
Dębińskiemu , gdyż tak ksiądz biskup jak i 
Modrzewski mieli za kilka dni wyjechać do 
Brunszwiku. 

Wspaniały był orszak królowej. Ruszy- 
ła ona w 266 koni z Warszawy a odprowa- 
dzało ją wielu znakomitych panów i pań. 
Pierwszym przewodził ksiądz biskup krakow- 
ski, drugim ochmistrzyni katarzyna z Gór- 
ków Kościelecka. W Warszawie, płacz i smu- 
tek, pozostałe młodsze królewne prawdziwie 
rozrzewniający przedstawiały widok; Zofia 
była najstarszą w domu od dawna, i prawie 
im zastępowała matkę, a chociaż teraz sa- 
me już dorosły, to przecież z wielkim żalem 
rozstawały się ze swą opiekunką. Natomiast 
stara królowa zdawała się cieszyć, że prze- 
cież jednej córki z domu się pozbywa i że 
tem łatwiej może wykonać swój zamiar. Myśl 
wyjazdu tak namiętnie ją opanowała, że o 
niczem innem myśleć już nie mogła i z go- 
rączkową pilnością brała się do wywożenia 
swych rzeczy. 

W kilka dni po wyjeździe królowej Zo- 
fii kazała Bona wszystko pakować i zamek 


jeżeliby tego było potrzeba, chętnie ulegnę | tak obdzierać, że tapety nawet ze ścian zwle- 


przemocy. 


czono, a królewnom odebrano srebrne mie- 


on dotąd, pewnie w dwa dni po wyborze 
Buffeta byłby zapadł wyrok śmierci. To 
prawo rozwiązania izby deputowanych jest je- 
dynym wałem ochronnym dla konserwatyzmu 
ale jest on tak silnym i zabezpieczonym, że 
na razie marszałek Mac-Mahon i większość 
senatu nie potrzebują obawiać się zbyt ra- 
dykalnych wybryków izby niższej. Jak nie- 
dorzecznym jest zrobiony większości senatu 
zarzut, że stanowi ona grono spiskowców 
przeciw konstytucyi , tak samo niedorze- 
cznem jest twierdzenie, że droga, na którą 
ta większość obecnie wstąpiła, wiedzie do 
niebezpiecznych zawikłań wobec zagranicy i 


do spraliżowania powagi Francyi wobec 
Europy. Prawda, że Niemcy i inne pań- 
stwa europejskie widziałyby chętnie re- 
publikę liberalną, zabezpieczoną w obec 


wszelkiej zmienności losów i rozwijającą się 
nieustannie w duchu roztropnego umiarko- 
wania, ale nie wynika ztąd, ażeby te pań- 
stwa miały przybrać pozycyę nieprzyjaźną 
na wypadek rozwiązania obecnej izby depu- 
towanych. Senat uchwaliłby to rozwiązanie 
dopiero wtedy, gdyby skrajny radykalizm 
podniósł zuchwale głowę i targnął się na 
podwaliny obecnego porządku społecznego. 
Taka konieczność nie zachodzi w tej chwili 
i nie zajdzie, dopóki u steru stoi Dufaure. 
Ale gdyby Dufaurea miał zastąpić Naquet 
lub Greppo, rozwiązanie izby deputowanych 
znalazłoby pewnie zupełne uznanie w Euro- 
pie. Tylko taki radykalizm tryumfujący 
a nie większość senatu rozwiązująca izbę 
deputowanych  skompromitowałby powagę 
Francyi wobec zagranicy. 

Anglicy trwają w tem przekonaniu, 
że gabinet londyński pobił na głowę dyplo- 
macyę rosyjską w Stambule, zapewnił byt 
Turcyi na dłuższe lata, i pokrzyżował pla- 
ny rosyjskie w środkowej Azyi. Gdyby je- 
dnak zapytał kto, na czem polega to walne 
zwycięztwo, brakłoby odpowiedzi w całej pra 
sie angielskiej, bo tak samo jak cała prasa 
europejska, widzi ona tylko dokonane wy- 
padki, ale nikt jej nie wtajemniczał w to, 
co się działo przedtem pod osłoną ścisłej 
dyskrecyi dyplomatycznej. Skorzystano je- 
dnak z tego, że co do tajemniczych wypad- 
ków stambulskich po za kołami dyplomaty- 
cznemi, nikt nie posiada autentycznych in- 
formacyj, więc nikt nie może zaprzeczyć do- 
mysłom w sposób wykluczający wszelką wąt- 
pliwość. Narodowa duma Anglików karmi się 
chciwie tem, to jej podaje prasa, i chce so- 
bie teraz od razu powetować długie milcze- 
nie i bierną rolę w sprawach zagranicznych 
pod rządami poprzedniego liberalnego gabi- 
netu. Co chwila powstaje w Anglii jakiś no- 
wy projekt ocalenia Turcyi bez wyrządzenia 
krzywdy gnębionym chrześcianom, a każdy 


ani przymierze trzech mocarstw północnych 
ani Rosya, lecz sama Anglia trzyma w swo- 
ich rękach losy sprawy wschodniej. Jeden z 
takich projektów stwarza nowe państwo sło- 
wiańskie kosztem Rosyi i Turcyi, która by- 
łaby jego zwierzchniczką w tem samem zna- 
czeniu jak wobec Serbii i Czarnogóry. Dzi- 
waczny ten projekt nie zasługuje nawet na 
powtórzenie, ale charakteryzuje dobrze illu- 
zye, w jakich się teraz rozmiłował obudzo- 
ny z długiego letargu zmysł Anglików dla 
spraw zagranicznych. Długo to złudzenie po- 
trwać nie może, bo już dotąd Anglia dozna- 
ła zawodu w oczekiwaniach, jakie obudziła 
tam w pierwszej chwili detronizacya Abdul- 
Azisa i powołanie na tron Murada V. Wte- 
dy liczono w Londynie na pewne, że Austrya 
zerwie przymierze z Niemcami i Rosyą, a- 
żeby połączyć się z gabinetem angielskim. 
O przystąpieniu Francyi i Włoch do odrę- 
bnej akcyi angielskiej nikt ani chwilę nie 
powątpiewał. Tymczasem ks. Decazes sko- 
rzystał z wypadków stambulskich w ten spo- 
sób, że wprawdzie wycofał się z niepopular- 
nego dla Francyi stanowiska w obec memo- 
ryału berlińskiego, ale zwalniając cokolwiek 
węzły, łączące Francyę z potężną koalicyą 
północnej Europy, nie przerzucił się zaraz 
na stronę angielską. Księcia Decazes nazy- 
wają dziś ministrem abstencyi dyplomaty- 
cznej, gdyż krępowany w swobodnej akcyi 
z jednej strony rekonwalescencyą kraju po 
przebytych burzach wojennych, a zdrugiej 
strony ustawiczną zmiennością opinii swoich 
rodaków o zadaniu i roli Francyi w obec 
sprawy wschodniej, postanowił na razie 
wstrzymać się od stanowczego kroku i wy- 
czekiwać naturalnego rozwoju wypadków. 
Także i z Rzymu nie nadeszło do Londynu 
oczekiwane zapewnienie, że dyplomacya iar- 
mia włoska stoją na usługi zagadkowej do- 
tąd jeżeli nie awanturniczej polityki an- 
gielskiej. 

Jutro obchodzi Serbia rocznicę nie- 
szczęśliwej bitwy na Kosowem polu i jutro 
ma paść hasło do odwetu za tę klęskę. Już 
kilka razy zapowiadano wkroczenie Serbii 
do Turcyi i wybuch wojny, ale zawsze wia- 
domość ta nie ziszczała się. Tym razem je- 
dnak niebezpieczeństwo zdaje się być niepo- 
dobnem do usunięcia. Wczoraj po południu 
nadesłał nam nasz korespondent wiedeński 
następujący telegram: „Ź dzisiejszych dzien- 
ników tylko Fremdenblatt wierzy w możli- 
wość zażegnania wojny serbsko-tureckiej — 
i mniema, że Serbia nie wypowie wojny bez 


zezwolenia Rossyi a Rossya pragnie pokoju. : 


Inne dzienniki a mianowicie P. Lloyd, uwa- 
żają wojnę serbsko-turecką za nieuniknioną, 
jeżeli nie zajdą nieprzewidziane okoliczności, 
Wojna ta nie będzie miała charakteru euro- 


taki projekt opiera się na założeniu, że już j pejskiego, gdyż mocarstwa zakrywać się bę- 


dnice, których używały do mycia. Dała im 
matka na pamiątkę zaledwie po pierścieniu, 
a kasztelan warszawski Jeżowski musiał sie- 
rotom własnych pożyczyć sreber, gdyż ina- 
czej na cynie jadać by były musiały, dopóki 
by im król, bawiący na Litwie, nie dał sto- 
sownego opatrzenia, 


Prócz chciwości i skąpstwa żadnego u- 
czucia nie można było dostrzedz w odjeżdża- 
jącej Bonie; te dwie namiętności tak ją opa- 
nowały, że obok nich nie było nawet łay dla 
córek. 

Pierwszego lutego 1556 roku z rana, 
po mszy, weszła Bona z najstarszą córką 
Izabellą do młodszych królewien, zalewają- 
cych się łzami. Na Bony obliczu nie widać 
było smutku, ale jakiś niepokój , jakieś roz- 
drażnienie ; chciała jak najprędzej wyrwać 
się z otaczających ją stosunków, zdawało się 
jej, że we Włoszech raz jeszcze szczęście w 
jej duszę zawita. 


— Bywajcie zdrowe — mówiła do có- 
rek, przelotny pocałunek składając na ich 
czole — jeszcze ja do was powrócę. 


I szybko wybiegła do kolasy. 

— Przepadnij tam, włoska gadzino, 
niech twego syku polska ziemia nie słyszy! — 
powiedział umierający Stańczyk, a słowa te 
Jakby przekleństwo powtarzał kraj cały dzi- 
wnie znienawidziwszy włoską krółowę. 

Nie tak człowieka w oczach drugich 
zohydzić nie potrafi, jak chciwość. Jest to 
jedna z tych namiętności, które najbrzydsze 
po sobie pozostawiają piętno. 

W orszaku odprowadzającym Bonę znaj- 
dował się znany nam Piotr Boratyński, sta- 


rosta samborski. Za czasów Barbary szedł 
na chwilę ręka w rękę z królową — teraz 
nie mało tego żałował. 


W drodze przywołała go Bona do swo- 
jej kolebki, aby mu jeszcze kilka postawić 
pytań: 

— (o też mówią o zapieczętowa- 
nych sklepach z listami i skarbami, któ- 
rem pokazywała przed wyjazdem z War- 
szawy ? 

— Nie chwalą tego, iż Wasza Królew- 
ska Mość klucze od sklepów ze sobą bie- 
rze odpowiedział Boratyński nie 
wierząc ani królowi ani koronie, a nikt 
nie wie co się pod kluczem znajduje.. 

Królowa mic nie odpowiedziała, bo 
w tych sklepach podobno nie wiele zosta- 
wiła... 

— Nie najlepsze więc o mnie chodzą 
wieści — Mówią także, jak słyszałam, ja- 
kobym zabrała córkom to, com im kiedykol- 
wiek dała w podarunku ? 

— Niestety, tak mówią Najjaśniejsza 
Pani. 

— (Okazywałam przecież wczoraj księ- 
dzu Wrgawskiemu, co im zostawuję: kubki, 
po szacie perłowej i niektóre klejnoty, królo- 
wi zaś srebrną kolebkę, którą miałam z 
Węgier. 

— O tem nie wiem, Najjaśniejsza Pa- 


i ni — odrzekł Boratyński — tyle mi jednak 


wiądomo, że na potrzeby królewien dawano 
corocznie po 10.000 czerwonych złotych, a 
na płótno po 1700; mówiono też w ca- 
łej Rzeczypospolitej, że Wasza Królewska 


dą neutralnie. Działa z twierdz serbskich i 
kawalerya drugiej klasy wyruszyły już ku 
granicy tureckiej. Rezerwa trzeciej klasy 
powołana pod broń Książę Milan ma wnet 
wydać proklamacyę i przybędzie 27 b. m. 
do Deligradu. Dawni ministrowie Zumicz i 
Mijatowicz wyjechali do obozu jako inten- 
danci. Misya Kristicza została zaniechaną* 
Powołanie rezerwy trzeciej klasy pod broń 
znaczy tyle, co uzbrojenie całego narodu, 
stanowi ze wszystkich tych szczegółów sym- 
ptom najniebezpieczniejszy, równa się prawie 
wypowiedzeniu wojny. Rezultat pierwszej bi- 
twy Serbów z Turkami rozstrzygnie losy 
sprawy wschodniej: zapewni Turcyi byt na 
długie lata albo zniewoli Europę do zupeł- 
nego przekształcenia organizacyi państwowej 
na Wschodzie. Przymierze trzech mocarstw 
północnych miałoby w ostatnim razie wielką 
misyę do spełnienia a pokój europejski tyl- 
ko w jego trwałości mógłby znaleźć zabez- 
pieczenie. 


KORESPONDENCYE 


Kraków, 24 czerwca 1876, 
(X) Dzisiaj zamknęła swoje obrady an- 
kieta zaproszona przez tutejszą Izbę handlo- 
wą, celem poczynienia odpowiednich kroków 
w sprawie zniesienia cła zbożowego 
iod książek. W obradach tych brali u- 
dział delegaci trzech Izb handlowych, krakow- 
skiego towarzystwa gospodarskiego, banku 
galic. dla handlu i przemysłu, tudzież bur- 
sy handlowej. Uchwalono prócz zniesienia 
powyższych ceł domagać się także regulo- 
wania taryf kolejowych na kole- 
jach galicyjskich, które zbyt forytują zagra- 
,nicę w sprowadzaniu zboża rosyjskiego i 
| kraj na straty narażają. Deputacya, która 
| ma niezwłocznie udać się do Wiednia, aby 
| osobiście prosić o powyższe punkta, złożoną 
|jest z pp. Barucha, Bodyńskiego, Fraenkla, 
ı Mendelsburga i Wajgla. 


Wiedeń, 23 czerwca 1876. 
(+) Decyzya co do wyboru feldmar- 


szałka-porucznika hr. Bylandt na ministra 
wojny zapadła była już po napisaniu moje- 
go ostatniego listu do was *). Wybór ten 
pochodzi jedynie z inicyatywy samego Najj. 
Pana, i zrobiony został właśnie dla tego, 
aby uniknąć na przyszłość wszelkich różnie 
w ząpatrywaniach, jakie dawniej zachodziły. 
Mogę wam w tym względzie dokładnych 
udzielić szczegółów. Hr. Bylandt nie był 
tylko prezydentem komitetu technicznego i 


*) Listu tego nie otrzymaliśmy. 


(Przyp. 
Redakcyi,) 


posagu, nie obciążając tem skarbu koron- 
nego. 

— Dałeko więcej niż król na stroje ich 
wydawałam — odpowiedziała rozgniewana 
Dona — a do ich posagu rzeczywiście mia- 
łam zamiar przydawać tysiące — gdyby mi 
się nie naprzykrzali król i senat polski. Od 
czasu, jak jestem w Warszawie, wydałam 
przeszło 500.000, a ludzie powiadają jeszcze, 
że mam wielkie skarby, zkądże to mogą 
wiedzieć ? 

— Dawałaś Wasza Królewska Mość — 
śmiało odpowiedział Boratyński — godnemu 
i niegodnemu urzędy, dawałaś srebro i złoto 
bić w mennicy koronnej, a nadto ze skarbu 
wypłacano Waszej Królewskiej Mości do 
20.000 w złocie oprócz dochodów z wiełkich 
dzierżaw — było więc z czego gromadzić 
skarby... 

Hamując się w gniewie odrzekła kró- 
lowa, że i więcej niż 20000 odkróla otrzy- 
mywała, gdyż małżonek jej „był królem i 
wolno mu było czynić podług woli*. W dal- 
szej rozmowie składała się jeszcze królowa, 
że nie wywozi ze sobą więcej nad 60.000 
złotych. 

Z przykrością świadkiem i tłumaczem 
tej rozmowy była królowa Izabella, która 
tak ciężko przez los prześladowana , jeszcze 
jednej musiała uledz próbie — patrzyć się 
na to, jak poniżającym dla matki był ów 
wyjazd z Polski. Z pierwszego noclegu po- 
wróciła Izabella a odtąd Bona ża- 
dnego ze swych dzieci już oglądać nie 
miała. 


ł 


Mość obiecywała dać każdej córce po 50.000 | 


administracyjnego , lecz przewodniczył także 
komissyi specyalnej, która zajmowała się 
organizacyą sztabu pod ministerstwem ba- 
rona Kollera. On to także prezydował 
w komissyi, ustanowionej do przygotowanią 
nowego regulaminu awansu w armii. Hr. 
Bylandt jest zatem dokładnie obznajomiony 
z wszelkiemi istniejącemi instytucyami woj- 
skowemi, z których niejedna jest jego oso- 
bistem dziełem, które w każdym razie 
otrzymały jego aprobatę, i o których zasię- 
gano jego zdania. Nakoniec szczyci się on 
życzliwością i zaufaniem arcyksięcia Al- 
brechta. Jeżeli imię hr. Bylandta nie było 
dotąd dość rozgłośne, to jedynie z tego po- 
wodu. iż generał ten nie starał się i nie 
lubił nigdy wysuwać siebie naprzód. Najj. 
Pan wszakże, który miał tyle sposobności 
ocenienia zdolności generała, widząc go na 
czele rozlicznych komissyj, nie mógł lepsze- 
go zrobić wyboru. Mówią, że to mąż nad- 
zwyczajnej pracy, i że zamierza szybko wy- 
pełnić niektóre luki, jakie według jego zda- 
nia istnieją w piechocie. 

Do tych wszystkich rzeczywistych za- 
sług hr. Bylandta należy zresztą, dla zupeł- 
nej dokładności, dodać jeszcze jeden powód, 
który stanowczo przyczynił się do jego no- 
minacyi. Jest to fabrykacya dział Uchatiusa, 
których hr. Bylandt pierwotnie był przeci- 
wnikiem, lecz na które ostatecznie się zgo- 
dził, skoro o ich praktyczności się przeko- 
nał. Jakoż do zwycięztwa systemu Uchatiu= 
są hr. Bylandt nadzwyczajnie się przyczynił, 
dając sam objaśnienia członkom  delegacyj 
na miejscu próby w Wiener-Neustadt. 

Jakkolwiek w obecnej chwili spokoj. 
nym się wydaje horyzont polityczny, a przy- 
najmniej monarchja daleką jest od wszelkich 
zawikłań wojennych, to mimo to nie mogą 
ustać praee organizacyjne, które mają na 
celu postawić armię na stopie odpowiedniej 
stanowisku i znaczeniu monarchji. Z tego 
powodu czynią się usiłowania, aby przyspie- 
szyć uzbrojenie i ostateczną organizacyę ar- 
mii całej a  przedewszystkiem artyleryi, 
Nikt nie może twierdzić, aby Austryi zagra- 
żała jakakolwiek wojna, ałe nikt nie może 
przewidzieć, co się za rok stanie; zwłaszczą 
w czasach, w których żar nieugaszony do- 
tąd tli na Wschodzie. Przysłowie si vis pa- 
cem para bellum, nie straciło niestety dotąd 
swego znaczenia — a właśnie troska o po- 
kój i bezpieczeństwo każe wszystko przed- 
siębrać, aby uniknąć starcia, ałe równocze- 
śnie mieć się na pogotowiu na wszelki wy- 
padek. 


Wiedeń, 24 czerwca, 

m W chwili, kiedy zdawać się mogło, 
że pokój europejski jest najbardziej zape- 
wnionym, dwa pisma, unikające zazwyczaj 
rozgłaszania sensacyjnych wiadomości, prze- 
straszyły świat nowiną, że dyplomacya oba- 
wia się zatargów wojennych między Serbią 
a furcyą. Położenie Serbii, a zwłaszcza ks, 
Milana rozumiemy bardzo dobrze. Małe to 
państwo przywdziawszy pełną zbroję tak 
kosztowną, tem samem jest finansowo wy- 
cieńczonem a rozgorączkowane umysły pa- 
tryotów serbskich żądają czynów. Przez tyle 
miesięcy domagano się ofiar wszelkiego ro- 
dzaju od ludności serbskiej, że dziwić się 
niemożna wybuchowi niecierpliwości. Bezpie- 
czeństwo własne ks Milana wymaga rychłej 
i stanowczej decyzyi. Musi być wielką oba- 
wa, że ks, Milan nie zdoła powstrzymać 
zapału narodowego, skoro mocarstwa półno- 
cne ponownie i energicznie zaprotestowały 
w Belgradzie przeciw wypowiedzeniu wojny, 
oświadczając, że Serbia w takim razie nie 
mogłaby liczyć na poparcie, ani na sympa- 
tyczną neutralność ze strony Europy. 0 
usposobieniu mocarstw względem Serbii 
wnosić można zZ onegdajszej i dzisiejszej 
Abendpost dowodzącej, że Turcya miałaby 
zupełne prawo ukarania Serbii za swawolne 
naruszenie pokoju. Zachowanie się pism in- 
spirowanych wyklucza wszelką wątpliwość 
co do stanowiska mocarstw w razie wojny 
między Serbią a Turcyą. Mocarstwa prze- 
strzegałyby jak największej neutralności. 
Austrya zaś musiałaby być więcej aniżeli 
neutralną, albowiem musiałyby zwrócić swą 
uwagę na granicę serbsko-węgierską i ną 
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wzajemne stosunki między Serbami węgier- 
skimi a tureckimi. W razie wojny, zawsze 
jeszcze bardzo nieprawdopodobnej, Serbia 
mogłaby zapewne liczyć na pomoc w lu- 
dziach i pieniądzach ze strony Serbów wę- 
gierskich. Rząd węgierski podobno posiada 
dokładne informacye o agitacyach wielko- 
serbskich w Węgrzech południowych i dla- 
tego nieomieszkał zarządzić rozmaitych 
środków ostrożności. Zakaz przesyłki depesz 
szyfrowanych z miejscowości na granicy 
pola walki położonych łączą z temi agita- 
cyami serbskiemi we Węgrzech. Teraz za- 
pewne nastąpi ostrzejsza kontrola nad gra- 
nicą, a gdyby te kroki nie wystarczyły, 
dzienniki węgierskie już zapowiadają zapro- 
wadzenie stanu oblężenia. Nie wiemy, czy 
przyjdzie do tej ostateczności, ale to pewna, 
że agitacye w południowych Węgrzech 
bardzo łatwo mogą korzystny dla Turcyi 
wywrzeć wpływ na politykę austryacko-wę- 
gierską. 

Jeżeli dotąd nie stanęła ugoda między 
Młodo- a sStaroczechami i jeżeli takowa 
może wcale nie przyjdzie do skutku, to wina 
spadnie na Staroczechów, którzy radziby 
upokorzyć do ostatniego byłych swych sprzy- 
mierzeńców. Młodoczesi tak wielką okazali 
uległość i skłonność do ugody, że dzienniki 
wiedeńskie już pospieszyły z nekrologiem 
dla nich, ale zapomniały one o uporze Sta- 
roczechów. Ci ostatni chcieliby Młodocze- 


' chom podyktować warunki jakby pobitemu 


nieprzyjacielowi, a na takie warunki nie 
przystaną p. Gregr i towarzysze. 

Deutsehe Zig nie wierzy wiadomościom 
o fuzyi między koleją Albrechta a koleją 
Karola Ludwika i obwinia Nową Pressę, że 
chciała tylko wykonać manewr giełdowy ce- 
lem podwyższenia kursu akcyj kolei Al- 
brechta. U was tam może lepiej wiedzą, po 
czyjej stronie słuszność. Tutaj tylko wiadomo 
z doświadczenia, że podobne manewra gieł- 
dowe nie są rzadkiemi. 


SPRAWY MONARCHII 


Na rzecz zakładu wychowawczego dla 
córek oficerskich w Hernals zebrano ogołem 
według 43 wykazu 411.071 zł. 98 ct. w go- 
tówce 1 44.855 zł, w obligacyach. 

— Wiener Zeitung donosi, że minister 
dr. Unger wyjeżdża d. 24 b. m. na czterna- 
stodniowy urlop dla poratowania zdrowia 

— Najd Arcyksiążę Następca Tronu, 
Rudolf, przybył d. 23 b. m © godzinie 6 
wieczorem do obozu pod Bruck nad Litawą. 
Na dworcu kolejowym powitał Go Najdost. 
Arcyks. Jan Salwator, pułkownik Rath, sta- 
rosta Miillenau, sędzia powiatowy  Treitl, 
burmistrz Brenner i wiceżupan Simon. Puł- 
kownikowi Rath'owi oświadczył Najd. Arcy- 
książę, że cieszy się niezmiernie, iż może 
znowu przebywać pośród swego pułku, Ar- 
cyksiąże Rudolf miał na sobie uniform 
pułkowmka i odjechał z dworca kolejo- 
wego w towarzystwie Arcyksięcia Jana Sal- 
watora do pałacu cesarskiego. Arcyks Ru- 
dolf zabawi w obozie do 30 b. m. i weźmie 
udział we wszystkich ćwiczeniach obozo- 
wych. 

— Potwierdza się wiadomość, pisze 
Presse, że Najj. Panu w podróży do Czech 
w celu spotkania się z cesarzem Aleksan- 
drem, towarzyszyć będzie Następca Tronu, 
Rudolf. Przy końcu czerwca wyjedzie Najd. 
Arcyksiążę do Czech, zwiedzi kilka warowni 
a d. 8 lipca wyjedzie do Chebu na powitanie 
Swego dostojnego Ojca i Cesarza rossyjskie- 
go. Tagesbote a. Böhmen donosi znowu, że 
Arcyks. Rudolf odwiedzi d. 4 lipca zamek 
Frauenberg i będzie kilka dni gościem księ- 
cia Jana Adolfa Schwarzenberga; później 
zamierza wziąć udział w wielkich ćwicze- 
niach wojskowych pod Budweis. Według in- 
nego telegramu Presse , ma Najd. Arcyks. 
Rudolf po odprowadzeniu Cesarza Aleksan- 
dra do Reichstad w dmu 9 albo 10 lipca 
wspólnie z Najj. Panem udać się do Pragi 
w odwiedziny do Cesarzowej Maryi Anny. 

— Budapester Correspondenz ogłasza 
communiqué w sprawie agitacyi serbskiej 
Omladyny w południowych Węgrzech i do- 
daje, że K. Tisza, jako węgierski minister 
spraw wewnętrznych jest doskonale poin- 
formowany © wszystkich tych agitacyach 1 
wskutek tego zarządził co uznał za stoso- 
wne w celu usunięcią agitatorów. Skutkiem 
tych zarządzeń jest to, że agitatorowie 
Omiadyny 2a terytoryum węgierskiem są 
obecnie ostrożniejsi. 

Niestety — tak pisze dalej Budp. 
Cor. — nie można tego powiedzieć o agi- 


tatorach przebywających w tych częściach 
terrytoryum węgierskiego, które dotychczas 
nie podłegają jeszcze węgierskiemu mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych a mianowicie 
w Syrmii i na Pograniczu wojskowem. Tam 
wichrzą agitatorowie bez przeszkody. Koniec 
tym agitacyom ma położyć generał broni 
br. Mollinary, który według Budp. Corr, 
został powołany do Wiednia t dnia 22 b. m. 
miał posłuchanie u Najj. Pana a następnie 
konferował długo z hr. Andrassym w przed- 
miocie ścisłego strzeżenia granicy od stro- 
ny Serbii. W sprawie agitacyj serbskich w 
południowych Węgrzech donosi znowu Hon, 
że organa rządu węgierskiego wykryły do- 
kumenta kompromitujące w wysokim sto- 
pniu głównych przewódzców i że w skutek 
tego zaprowadzony zostanie w niektórych 
okolicach stan oblężenia. Wedlug później- 
szych telegramów tego dziennika miał mini- 
ster-prezydent Tisza wysłać do południo- 
wych Węgier prokuratora Lówa, który 
oświadczył, że stłumienie agitacyi może na- 
stąpić przez zwykłe organa administracyjne 
bez użycia środków nadzwyczajnych. 

— Traktat dodatkowy do konwencji 
Bazylejskiej został obecnie zatwierdzony ze 
strony Austro-Węgier. Stosowna ugoda zo- 
stała zawartą d. 22 b. m. na konferencyi 
w austryackiem ministerstwie handlu, w 
której brali udział pp. Chlumecky, Pechy, 
br. Hopfen, dyrektor kolei południowej, 
dwaj reprezentanci ministerstwa spraw zą- 
granicznych i właściwi referenci. 

— Uzupełniające nasz telegram o fuzyi 

koleji Preszów-Taxnów z koleją Koszycko- 
Bogumińską, dodajemy, że celem odbycia 
generalnego zgromadzenia, na którem ma 
się ukonstytuować nowe towarzystwo, wy- 
brała rada zawiadowcza kolei Preszów-Tarnów 
osobny komitet, który ma się zająć zwoła- 
niem zgromadzenia. 
Czytamy w Politische Corresp: 
Węgierskie ministerstwa prącują obecnie nad 
projektami ustaw, które w jesieni mają być 
przedłożone sejmowi. Bardzo ożywiona czyn- 
ność panuje głównie w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i w ministerstwie komunika- 
cyj. W pierwszem ministerstwie ułożono 
główne zarysy o kasach domestykalnych. 
Maximum procentów, które z bezpośrednich 
podatków państwowych ma być pozostawio- 
ne jurysdykcyom na rzecz zarządu autono- 
micznego ma wynosić 8 od sta. Prócz tego 
przyznano jurysdykcyom pewien dodatek. 
Gdyby i ta kwota nie wystarczyła pewnym 
Jurysdykcyom na opędzenie wszystkich wy- 
datków, naówczas mają zlać się z innemi 
gminami. Ministerstwo komunikacyj pracuje 
głównie nad uregulowaniem robót publi- 
cznych. 

— Minister-prezydent Tisza wyjechał 
dnia 23 b. m. do swych posiadłości w 
Geszt. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Stopnie akademickie we Francyi-) 
Z pomiędzy członków komisyi, wybra- 
nej przez Senat do zdania sprawy © znanem 
rzedłożeniu ministra oświecenia Waddingto- 
na; należy wedle Franz. Corresp. siedmiu, 
mianowicie : Dufournel, Depeyre, Kolb-Ber- 
nard, Fournier, Paris, de Meaux i były mi- 
nister Wallon do przeciwników tego projektu 
a tylko Juliusz Simon i Edward Charton są 
za przedłożemem. W biurach Senatu zwy- 
ciężyli przy wyborze przeciwnicy projektu 
jednym lub dwoma głosami większości, w 
biurze zaś gdzie się odbywał wybór Char- 
tona nie postawiło stronnictwo konserwaty- 
wue żadnego kandydata. Mówią wprawdzie, 
że wielu senatorów republikańskich nie brało 
udziału przy wyborze tej komisyi, zaprze- 
czyć się jednak nie da, że gabinet będzie 
miał w Senacie kłopot z tem przedłożeniem. 
Jeżeli się bowiem zliczy głosy, które padły 
przy wyborze tej komisyi, okaże się, że kon- 
serwatyści mieli 152 zaś republikanie 131 
głosów“. Natomiast donosi Köln. Zżg. że w 
biurach Senatu padło 131 głosów na kandy 
datów konserwatywnych i tyleż głosów na 
republikanów; że konserwatyści przeprowa- 
dzili tylko 6 kandydatów, zaś republikanie 
trzech; że brakowało 34 senatorów z któ- 
rych tylko 13 jest przeciwnych temu proje- 
ktowi. Do tej chwili są szanse prawie ró- 
wne, a mimo to mają w kołach rządowych 
nadzieję, że projekt Waddingtona, uchwalony 
już przez Izbę deputowanych bardzo znaczną 
większością głosów, zostanie także przez Se- 
nat przyjęty. W kolach katolickich, których 
Monde jest organem, życzą sobie odroczenia 
tej kwestyl do czasu, w którym Izba depu- 
towanych sprawdzi i uzua wybór hr. de Mun 
zą ważnie dokonany. 


(Wiadomości z IRossyi.) 
| Wiener dAbendpost zamieszcza nastę- 
pującą korespondencyę z Petersburga : „ Dzien- 
niki doniosły o rozruchach, które miały wy- 


Gazeta Lwowska z dnia 26 czerwca 1876. 
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buchnąć na Podlasiu między unitami, którzy 
przeszli na prawosławie (zur Landeskirche.) 
Opowiadają, że arcybiskup warszawski Le- 
oncyusz, źle był przyjęty przez chłopów pod- 
czas swej podróży inspekcyjnej, że 30 po- 
pów zostało zamordowanych i że użyto dział 
przeciw buntownikom. W doniesieniach tych 
nie ma ani słowa prawdy. 

Mieszkańcy Fergany (Chokandu) są 
zupełnie zadowoleni z nowych rządów, Kir- 
gizi tylko nie mogą zapomnieć dobrych cza- 
sów, kiedy mogli napadać i plądrować bez- 
karnie spokojne wsie Sartów. W marcu po- 
wstało kilkuset Kirgizów okręgu Czymir= 
skiego, obwołali chanem niejakiego Chudui 
Kula i ogłosili świętą wojnę przeciw giau- 
rom Zaraz zajęli powstańcy okręgi Szagi- 
mardan, Liaugar i Wadie, gdzie znaleźli 
pewną liczbę sprzymierzeńców. Zastępca ge- 
neralnego gubernatora Kołpakowski, wysłał 
bezzwłocznie pułkownika sztabu gzneralnego 
Korolkowa na zwalczenie powstańców. Ko- 
rolków na czele 300 żołnierzy wyruszył 
przeciw powstańcom, Po całodziennym mar 
szu zaskoczył Korolków powstańców, którzy 
zajęli byli dobre stanowisko pod Karakią. 
Po krótkim lecz skutecznym ogniu karabi- 
nowym wojsko rossyjskie spędziło powstań- 
ców bagnetami ze zajętego stanowiska, Po- 
wstańcy stracili 100 ludzi w zabitych i ran- 
nych. Po tej klęsce prosili najstarsi mie- 
szkańcy okręgu o łaskę, tak, że pułkownik 
Korolków mógł po 36 godzinach powrócić. 
Inny dowódzca Kirgizów, Abdullah-Bek po- 
bity został w maju przez generała Skobie- 
lewa, tak, że dziś panuje spokój w całym 
kraju. Grenerał-porucznik Kołpakowski wy- 
słał swego szefa sztabu Kuropatkina wraz 
z trzema innemi oficerami do Jakuba- Beka 
Kaszgaru, ażeby mu podziękować za prze- 
słanie nadzwyczajnego poselstwa, które gra- 
tulowało Rossyi zupełnego podboju Chokan- 
du. Uprzejmość rozumnego i potężnego Emi- 
ra Kaszgaru ma głębsze znaczenie, gdyż 
jest on sam Chokańcem a przed 10 laty 
stał na czele wojsk chokańskich i buchar- 
skich przeciw Rossyi. Po wojnie nie chciał 
Jakub poddać się okrutnemu i fałszywemu 
Chudojarowi; na czele garstki awanturników 
przeprawił on się przez wąwozy Alai do 
urodzajnej doliny Kaszgaru. Następnie ob- 
sadził Janissar i Jarkend, a gdy Dunganie 
pustoszyli chiński Turkiestan, skorzystał 
z braku opieki nad miastami chińskiemi i 
zajął je. Chińczycy byli z tego zadowoleni, 
Jakób zaś uspokoił wkrótce Dunganów. Ro- 
syanie a zwłaszcza kupcy, którzy często by- 
wają w Kaszgarze, nie mogą się nachwalić 
armii Jakuba, którą on przygotowuje do 
świętej wojny. Przeciw Chinom i Rossyi nie 
będzie ta wojna skierowaną. Lecz na dworze 
Jakuba przebywają pełnomocnicy Afganów, 
Beludżów i szczepów północnej Himalaji, 
z czego wnoszą o daleko sięgających pla- 
nach Jakuba, którego nazywają Atalik Gha- 
zi, (wojownikiem wiary.) Ze strony chrze- 
ścijańskiej Rossyi mie może grozić żadne 
niebezpieczeństwo angielskim  posiadłościom 
w Indyach, gdyż ossya nie może liczyć 
tam na żadne sympatye. Co innego, gdyby 
pod dowództwem potężnego i rozumnego 
Jakuba powstały miliony muzułmanów, aże- 
by zrzucić panowanie Anglii. Niechaj zre- 
sztą rzeczy biorą jaki chcą obrót, wojska 
Jakuba nie będą miały rossyjskiej broni. 

Główne miasto kraju Amurskiego, Wła 
diwostok, podnosi się bardzo prędko. W roku 
ubiegłym zawinęło do jego portu ogółem 
43 okrętów handlowych, pancerna fregata 
angielska, 4 okręty rossyjskie, jedna fregata 
niemiecka i 2 okręty wojenne francuskie. 
Miasto to założone przed 4 laty na półno- 
cnym brzegu „Złotego Rogu* liczy 460 do- 
mów i 5000 mieszkańców, z których 1045 
jest Rossyan, reszta Chińczyków. We Wła- 
diwostoku jest mało kobiet, gdyż Chińczycy 
przesiedlając się, zostawili swe żony w domu.“ 


(© sytnacyi ma Wschodzie.) 


Pester Lloyd pisze: „Obawiamy się 
bardzo, że angielscy mężowie stanu dali się 
zbałamucić relacyami swych urzędowych i 
półurzędowych sprawozdawców co do praw- 
dziwej sytuacyi na Wschodzie. Zajęli wsku- 
tek tego stanowisko nieco fałszywe, którę 
rzeczywistym nieprzyjaciołom pokoju, ma- 
rzącym 0 utworzeniu wielkiego narodowego 
mocarstwa na Wschodzie, raczej pomaga, 
uiż przeszkadza w działaniu, z drugiej 
strony zaś wprowadziło jak się zdaje, turec- 
kich mężów stanu w błąd co do siły Porty. 
Do wyrażenia powyższych obaw spowodowa- 
ły nas wiadomości, które z kilku stron 
otrzymaliśmy. Z Anglii sygnalizują nam dal- 
sze uzbrojenia morskie na wielkie rozmiary, 
z Konstantynopola donoszą 0 wzmagającem 
się wzburzeniu umysłów i obawie nowych 
zamieszek dodając, że Turcy rozdrażnieni 
prowokacyjną postawą serbskich patryotów 
mimo pokojowej polityki w Bośnii i Herce- 
gowinie, okazują znowu skłonność użycia 
przeciw Serbii siły zbrojnej na wypadek, 
gdyby nie uzyskano od niej dostatecznych 


owarancyj pokojowych, Z Belgradu zaś do- 
noszą, że formalne wypowiedzenie wojny 
lada dzień nastąpi. Na przyszły tydzień za- 
powiedziany jest formalny strategiczny po- 
chód i wyjazd ks Milana do armii. Jeżeli 
wiadomości te, dochodzące nas ze źródła 
zupełnie wiarygodnego, potwierdzą się, TOZ- 
szerzyłby się pożar wzdłuż całej naszej po 
łudniowej granicy, a pokój europejski z taką 
gorliwością przez długi czas chroniony 
byłby zakwestyonowany w sposób jak naj- 
groźniejszy. 

Są to niezbyt pomyślne rezultaty ak- 
cyi angielskiej. Nasza monarchia będzie 
niestety pierwsza w konieczności zajęcia w 
obec tego położenia otwartej i stanowczej 
postawy, Mamy nadzieję, że nasi naczelni 
mężowie stanu zupełnie są świadomi całej 
grozy położenia.“ 


(Sily zbrojne serbskie i tureckie.) 

Wedle organizacyi wojskowej Serbii, 
siły zbrojne tego kraju składają się z trzech 
klas milicyi w ogólnej liczbie 195.000 ludzi. 
Siła ta jednak figuruje tylko na papierze; 
w rzeczywistości może Serbia postawić co 
najwięcej 100.900 ludzi zbrojnych. Zawsze 
to ogromna cyfra na kraj liczący zaledwie 
1,300.000 ludności. Niektóre dzienniki podają 
wprawdzie siłę zbrojną serbską na 125.000 
ludzi, ale będzie to niezawodnie przesadzo- 
nem. Artyllerya serbska liczy 200 dział, 
jazda około 4000 koni. Dwa pierwsze po- 
wołania milicyi stoją już prawie całe na 
granicy tureckiej , trzecie, mające stanowić 
rezerwę, zostało teraz dopiero zwołane na 
ćwiczenia obozowe. Ogólna cyfra wojsk 
tureckich stojących na granicy w pogotowo- 
ści wojennej , wynosi około 70.000 ludzi. 
Stan zdrowia wojsk w obozie pod Deligra- 
dem ma być wyborny. Milicya jest pełna 
otuchy i płonie żądzą zmierzenia się z 
Turkami. Karność, jak słychać, nic nie po- 
zostawia do życzenia, a wszystkie rozkazy 
wykonywane są z nadzwyczajną punktual- 
nością. Jeżeliby jednak bezczynne życie 
obozowe dłużej jeszcze przeciągać się miało, 
zapał i zadowolenie prawdopodobnie rychło- 
by ostygły. 

Q stanie armii tureckiej pod Niżem 
piszą do Polit. Corr. 15 b. m: Przed sze- 
ściu tygodniami było tu jeszcze około 40.000 
wojska, lecz po wybuchu powstania w Buł- 
garyi 15.000 odeszłe ztąd na widownię po- 
wstania, a potem znowu 6000 wysłano do 
Bośnii i Hercegowiny. Pozostało tu zatem 
zaledwie 20 tysięcy ludzi. Od kilku dni 
nadciągają jednak świeże, po większej części 
azyatyckie pułki, i w krótce zapewne zbie- 
rze się pod Niżem znowu 35—36.000 ludzi. 
Podczas słoty wiosennej panowały między 
wojskiem choroby, obecnie jednak stan zdro- 
wia jest już znacznie lepszy. Wojsko wy- 
gląda dobrze; na brak żywności uskarżać 
Się nie może, nadchodzą bowiem codziennie 
wielkie transporty mąki i ryżu; nie brak 
także słodkiego chleba i baraniny, ulubio- 
nych przysmaków tureckich. 

ołnierze zadowoleni są z położenia, a 
odkąd obiecano wypłacić 15 lipca zaległy 
żołd, ustały wszelkie narzekania. Naczelne 
dowództwo objąć ma Hamdi basza, najzdol- 
niejszy po Abdul-Kerimie i Redyfie baszach 
generał turecki. Gwardya cesarska nadejść 
ma za 10 dni. Niż jest ogromnie obwaro- 
wany. Największe działa Kruppa zwieziono 
tutaj, Dotąd przybyło 56 tych potworów, 
na które Turey najwięcej liczą.* 


(W przededniu wojny.) 


Lada chwila nadejść może telegram o 
rozpoczęcia kroków  nieprzyjacielskich ze 
strony Serbii. Obie armie, serbska i turecka 
stoją naprzeciw siebie w gotowości wojennej; 
gros pierwszej skoncentrowanem jest między 
Czuprią i Alexinaczem, drugiej w obozie 0- 
szańcowanym pod Niżem. W razie wojny 
główna linia operacyjna Turków musiałaby 
być skierowaną przeciw dwom głównym mia- 
stom serbskim, Kragujewaczowi i Belgrado- 
wi. Armia serbska musiałaby nietylko zasła- 
niać tę linię ale oraz uważać Niż na pierw- 
szy objekt operacyj, ztamtąd bowiem prowa- 
dzą z jednej strony doliną Nieszawy, z dru- 
giej doliną Morawy drogi do Sofii i Lesko- 
waczu. Nadto rozległa dolina bułgarskiej Mo- 
rawy przedstawia teren bardzo korzystny 
dla ruchów wielkich mas wojska. Do pierw- 
szego starcia przyszłoby prawdopodobnie na 
granicy południowej, między Niżem a Ale- 
Xinaczem. 

Armia turecka znajduje się na razie 
w korzystniejszem położeniu, mając w oszań- 
cowanym obozie pod Niżem punkt oparcia, 
którego zdobycie nie małe przedstawiałoby 
trudności. Zie wszystkiego zdaje się, że nie 
Turcya tylko Serbia wystąpi zaczepnie. Usta- 
wienie dywizyi nad Dryną, przemawia za 
tem przypuszczeniem. Dywizya ta nie wy- 
starczałaby wprawdzie do zajęcia Bośnii, 
może jednak podać dłoń pomocną powstań- 
com. Objektem operacyjnym tej dywizyi bę- 


dzie prawdopodobnie Zwornik i  Serajewo, 
które zasłaniać będzie musiał Muktar basza. 
Zadaniem dywizyt rozłożonej w  Czaczaku 
będzie utrzymywanie łączności między cen- 
trum armii pod Alexinaczem, a dywizyą nad- 
dryńską, może ona w danym razie wesprzeć 
jedną lub drugą z tych armij, a w razie 
wkroczenia wojsk serbskich może przez do- 
linę Limu wejść w łączność z armią czarno- 
górską. Dywizyi naddunajskiej u wschodnich 
granic Serbii przypadnie zadanie na razie 
tylko obronne. Do ofenzywy brak jej sił 
i korzystnego terenu, gdyż na drodze jej 
leży Widdyń. jedna z najpotężniejszych 
twierdz tureckiego państwa. W najlepszym 
razie mogłaby ta dywizya być użytą tylko 
do blokady Widdynu. 

Wedle telegramu Deutsche Ztg. z 28 
b. m. przyszło już między dywizyą naddryń- 
ską Alimpicza a Turkami do starcia nad 
rzeką Dryną. Bliższe szczegóły nie są je- 
szcze wiadome, zdaje się jednak, że starcie 
to było tylko przypadkowem Tagblatt zaś 
dowiaduje się, że garnizon turecki strzelał 
% portu Adakalech na okręt serbski „Bel- 
grad* wiozący żywność dla wojsk serbskich 
na granicy. 


KRONIKA 


= Gazeta Narodowa ucieka się do 
najkomiezniejszych fortelów, aby tylko przeeske- 
motować oryginalne telegramy Gazety Lwow- 
skiej bez zacytowania źródła, Wczoraj znowu 
cała jej rubryka p. t. Ostatnie przedruki 
sklada się z telegramów naszych prywatnych, 
przyczem Gazeta Narodowa zdobyła się na 
koncept, który nie bardzo świetnie świadczy o 
jej sprycie. Oto na czele swoich Osłainich 
przedruków podaje z zacytowaniem Gazety 
Lwowskiej wiadomość jak świat starą, która 
przez nieuwagę tylko po raz drugi została w 
Gazecie Lwowskiej powtórzoną, a która dla 
Gazety Narodowej jest oczywiście najświeższą 
nowością! Przytoczywszy mas przy tej wiado- 
nostce, uważa się już Gazeta Narodowa za 
uprawnioną do przedrukowania wszystkich na- 
szych telegramów bez przytoczenia Źródła, ale 
zato z wzorową ścisłością w zachowaniu mwy- 
łek drukarskich. Takie niezgrabn: changez- 
passez nie pomoże jednak Gazecie Narodowej, 
niech cytuje otwarcie i wyraźnie to, co wy- 
rażnie i otwarcie bierze z Gazety Lwowskiej. 
Wymaga to ustawa o własności dziennikar- 
skiej, wymaga tego przyzwoitość i ambicya pu- 
blicystyczna — a dopóki się do tych obowią- 
zków nie zastosuje (rażeta Narodowa, dopóty 
upominać ją o to będziemy na tem miejscu, 
Jeżeli reklamacye nasze ignoruje Gazeta, to 
pocieszamy się nadzieją, że ignorować ich nie 
będzie publiczność. 

= W fejletamie naszym drukować bę- 
dziemy po ukończeniu dwóch ostatnich obrazków 
z czasów Zygmuntowskich, z których przedostatni 
Dzieło Pappacody rozpoczęliśmy dzisiaj, cały 
szereg oryginalnych prac powieściowych, obraz- 
ków i szkiców obyczajowo-historycznych, które 
przeplatane będą fejletonami na temat chwili i 
jej wypadków. Z przygotowanych prac wymie- 
nimy dwa obrazki znanego dobrze czytelnikom 
naszym dr. Antoniego J... jeden pod tytułem 
Porwanie króla, drugi Zemsta kozacza, dalej 
nową powiastkę autora Kłopotów starego ko- 
enendanta, którego obrazek Pun komornik 
znalazł tak sympatyczne przyjęcie u czytelni- 
ków Gazety. 

— ©Obchód sekundycyi księdza ar- 

cybiskupa lwowskiego, Franciszka Ksawerego 
Wierzchlejskiego, przypadających w dzień uro- 
czystości śś, Piotra i Pawła, we czwartek, od- 
będzie się w następującym porządku: W wilię 
obchodu, we środę, najczcigodniejszy Jubilat przyj- 
mować będzie o godzinie 12 w południe gratu- 
lacye osób świeckich, zaś o godzinie 6 wieczo- 
rem duchowieństwa. W sam dzień obchodu o 
godzinie trzy kwadranse na 9 rano, w kościele 
00. Dominikanów oczekiwać będzie najprzewie- 
lebniejszego arcypasterza duchowieństwo wraz 
z ludem, ze wszystkich kościołów miejscowych 
przybyłym, poczem odprowadzi Go w procesyi 
do kościoła Archikatedralnego. Tu ksiądz arcy- 
biskup odprawi sumę, w czasie której będzie 
kazanie, a po skończonem nabożeństwie odspie- 
wane będzie Te Deum. W końcu najczcigo- 
dniejszy Jubilat udzieli błogosławieństwa przez 
wkładanie rąk naprzód duchowieństwu, a potem 
ludowi. Z południa odbędzie się w pałacu księ- 
dza Arcybiskupa i jednocześnie w klasztorze 
00. Dominikanów obiad dla gości, 
Wybory uniwersyteckie. Na 
przyszły rok szkolny wybrany został jak wia- 
domo rektorem prof, dr. Euzebiusz Czerkawski, 
dziekanem zaś wydziału teologicznego wybrany 
prof. dr, Wojciech Filarski, dziekanem wydzia- 
łu prawniczego prof. dr. Leon Biliński, delega- 
tem trzyletnim tegoż Wydziału profesor doktor 
Tadeusz Pilat, dziekanem Wydziału filozoficzne- 
go prof. dr. Xawery Liske, delegatem trzyletn. 
tegoż Wydziału prof, dr. Bronisław Radzisze- 
wski. Wydział teologiczny jeszcze delegata nie 
wybrał, 


> P. Hiochketrger. szef budowni- 
czego urzędu miejskiego, któremu 
krajowy polecił był wypracowanie planu gma- 
chu sejmowego na podstawie planów premio- 
wanych, wywiązał się z swego zadania i przed- 
łożył już pracę swoją Wydziałowi. W planach 
swych trzymać się musiał p. Hochberger ściśle 
wskazówek sejmu krajowego, którym, jak wia- 
domo, kierował znowu głównie wzgląd na o- 
szczędność. Wzgląd ten niestety wiele ujmie 
okazałości przyszłemu gmachowi, ale z tak u- 
zasadnioną koniecznością trzeba się bez szem- 
rania pogodzić. Sala posiedzeń urządzona bę- 
dzie według premiowanego planu Śpes, chociaż 
w rozmiarach znacznie została zmienioną. 0O- 
świetlenie będzie z góry, gdyż ten sposób oka- 
zał się najpraktyczniejszym i najmniej koszto- 
wnym, Gdyby bowiem wszystkie okna umie- 
szczone zostały w frontowej ścianie, ściana ta 
musiałaby być z żelaza, coby znacznie więcej 
kosztowało, Loże i galerye, przeznaczone dla 
publiczności, obliczone są na 300 osób. Do o- 
koła sali iść będzie korytarz o 3 metrach sze- 
rokości, Foy:r przed salą odpada ze wzglę- 
dów oszczędności; z tych samych powodów 
znaczna część schodów nie będzie z kamienia 
lecz z drzewa, Wchód główny do sejmu będzie 
od ogrodu miejskiego, Westybul z tej strony 
ma być piękny i okazały, Wchód do biór Wy- 
działu prowadzi od ulicy Kościuszki, Biuro 
marszałka będzie jedno i to samo tak podczas 


sessyi jak i po zamknięciu sejmu, co stanowi 
także jedną z główniejszych rubryk oszczę- 
dności. 


Pani Helena Modrzejewska 
przybyła do Lwowa i rozpocznie dziś szereg 


występów gościnnych w dramacie Wiktora Hu- | 


go Angelo Malipieri. Przedstawienie odbędzie 
się w teatrze hr. Skarbka, 

Na rzecz funduszu zakupna 
»Unii« Matejki tutejsze towarzystwo rękodziel- 
nicze „Skała* urządza dziś, w poniedziałek, we 
własnych lokalnościach przy ulicy Miekiewicza, 
zabawę ogrodową w połączeniu z przedstawie- 
niem amatorskiem, 

— Członków Towarzystwa ochro- 
my zwierząt, którzy nie podali dokładnie a- 
dresów swoich, ani nie uwzględnili prośby wy- 
rażonej w nr. pierwszym /żesłęcznika tegoż 
Towarzystwa, uprasza się uprzejmie, aby wy- 
szłe numera /tesięcznika odebrali i nadal od- 
bierali w księgarniach pp. Milikowskiego, Gu- 
brynowicza i Schraidta i Rychtera, /arazem u- 
wiadamia się członków tegoż Towarzystwa, że 
posiedzenie miesięczne odbędzie się w środę 
dnia 28 b. m. jak zawsze o godzinie 7 wie- 
czorem, w gmachu muzeum przyrodniczego hr. 
Wł. Dzieduszyckiego. Zapisać się można do 
Towarzystwa w księgarniach tak powyżej wy- 
mienionych jako też u p. p. Bełzy i Zawadz- 
kiego, 

— © nagrodę dla koni szkolnie u- 
jeżdżonych 250 zł. daną przez Stowarzyszenie 
jeździeckie (Reiter- Verein) współubiegać się 
mają na torze wyścigowym lwowskiem dziś o 
godzinie 10 rano konie następujące: 1) C. k, 
rotm. hr. Karola Horinskyego wał. skarogniady 
peln. Hindoo; 2) c. k. kapitana Antoniego 
Brudermann, wał. siwy peła. Samson; 3) e. k. 
por. Jana Stankowicza, wał. bułany pełnol. 
Lord; 4) e. k. por. Józefa Wolf, klacz siwa 
pełal. Justice; 5) c. k. majora Rudolfa Lübbe; 
wał. gniad. pełnl. Nordstern; 6) e. k. porucz. 
Rafałowski mianuje por. Rudolfa Brudermann, 
klacz. gn. pełnl. Przekorą po The Reiver al- 
Jezupuł od Consternation; T) e. k. poruczni- 
ka Franciszka Herbla klacz kara pełnoletnia 
Giroflć. 

— Sprzeniewierzenie. Podług osta- 
tnich dzienników wiedeńskich uwięziono asysten- 
ta drogi żelaznej południowej, Marcina Skodę, 
za sprzeniewierzenie sumy 9.700 zł. Skoda liczy 
lat dopiero 30. Już od sześciu lat dopuszczał 
się defraudacyl. 

— HK powodu nawalnych deszczów 
połączonych miejscami % przerwaniem chmur, 
wezbrał gwałtownie Prut na Bukowinie, oraz 
inne rzeki bukowińskie. Powodzie zrządziły zna- 
czne szkody w wielu okolicach, a pod Itzkana- 
mi zagrażały zerwaniem mostu kolejowego. Z 
Rumunii także donoszą telegramy o wielkich 
powodziach. 

— Wściekły wilk, jak donosi Gotos, 
we wsi Przyłukacli pod Brześciem, niedawno po- 
kąsał 13 koni, 4 sztuki bydła rogatego, a w 
końcu także 9 ludzi. Nieszczęście byłoby jeszcze 
większe przybrało rozmiary, ponieważ cała lu- 
dność wsi wybiegła na krzyk ofiar na ulicę, 
gdyby nie bohaterstwo prawdziwe pewnego wło- 
ścianina, 60-letniego Grzegorza Sergucza, któ- 
ry oburącz pochwycił wilka z tyłu, i pomimo 
że wściekłe zwierzę rozszarpało mu przy tem 
zupełnie ramię, nie puścił go dopóki inni wło 
ścianie drągami nie zabili wilka Ofiary tego 
okropnego wypadku wraz z bohaterskim Sergu- 
czem, znajdują się w szpitalu w Brześciu, ro- 
zumie się bez żadnej nadziei wyzdrowienia, 
Na wyslanie filadelfijskiej w 
oddziale amerykańskiego ministerstwa marynar- 
ki znajduje się mała, hiszpańska arma:ka, któ- 
ra ulaną została w r. 1490, a następnie przy- 
wieziona przez Corteza do niedawno przedtem 
odkrytej Ameryki, pomagała temuż do zdobycia 


q 


| pierwszy rzut oka dowodzi, że już pod koniec 


cowej, który po kilku wiekach zapomnienia do- 
piero w ostatnich czasach należycie został roz- 
winięty. 

— Choroby oczu tak się rozszerzyły 
ostatniemi czasy w Karlsruhe, że władza miej- 
scowa zniewoloną była pozamykać wszystkie 
szkoły, zachorowało bowiem około 800 uczniów. 

— Cholera w Iudysch. Times o- 
trzymał następującą depeszę: Kalkuta, 18 
czerwca, Cholera w różnych okolicach Indyi wy- 
buchła z niesłychaną gwałtownością. We wsi 
Golwood w ciągu trzech dni porwała 200 ofiar, 

— Król Wiktor Emanuel d. 17 b, 
m. był w niebezpieczeństwie Gdy przez Porta 
Pia wracał powozem do Kwirynału, ugodzony 
został w głowę belkiem leżącym w poprzek na 
wozie, który w czas nie umknął z drogi powo- 
zowi królewskiemu. Stłuczenie zresztą nie mia- 
ło gorszych następstw, a król dowiedziawszy 
się, że nieostrożny woźnica jest uwięziony, bez 
zwłocznie kazał go wypuścić na wolność. 

— &oście z Afryki. Przed kilkoma 
dniami okręt Lloyda, który zawinął w Vryeście 
przywiózł tam z Afryki przeznaczone do zwierzyń- 
ca hamburskiego tygrysy, lisy, nosorożce, sło 
nie, oraz różne rzadkie ptaki strefy zwrotniko- 
wej i równikowej, które pogromca zwierząt 
Hagenbeck złowił bądź sam, bądź przez naję- 
tych z pośród krajowców myśliwych. Służbę 
dozorców przy tych zwierzętach pełnili trzej 
murzyni z płemienia Negemi, które odznacza 
się piękną postawą i inteligentnym wyrazem 
twarzy. 


— Program podróży na około 
niemi. W Filadelfii przy sposobności wystawy 
powszechnej ma być urządzona podróż towa 
rzyska naokoło ziemi, której program jest na- 
stępujący: Z Filadelfii podróż drogą żelazną 
do Omaha 305 mil (2 dni 2 godziny); z Oma- 
ha drogą żelazną do S. Francisco 416 mil (1 
dni 6 godzin); z S. Francisko do Yokohama 
parowcem przez Ocean Spokojny 1022 mil (22 
dni); z Yokohama do Hongkong parowcem 348 
mil (6 dni); z Hongkongu do Kalkuty parowcem 
761 mil (14 dni); z Kalkuty do Bombayu dro- 
gą żelazną 304 mil (2 dni); z Bombayu do 
Suez parowcem 783 mil (14 dvi); z Suezu do 
Aleksandryi drogą żelazną 46 mil (12 godzin); 
z Aleksandryi do Brindisi parowcem 185 mil 
(3 dmi); z Brindisi do Londynu drogą żelazną 
przez kontynent europejski 261 mil (3 dni); z 
Londynu do Liwerpoolu drogą żelazną 48 mil 
(3 godzin); z Iiwerpoolu do Filadelfii parow- 
cem i drogą żelazną 652 mil (10 dni), Ogółem 
5.128 mil i 81 dni. Bilet na tę całą podróż 
ma kosztować około 2,200 złr 

— SBitoletnich staruszków naliczono 
przy ostatniej konskrypeyi w Nowym Jorku 
109, podczas gdy za przedostatniego liczenia 
ludności w r. 1865 było ich w owem mieście 
tylko 9ł. Ze starców tych 40 jest rodem z Ir- 
landyi, 6 z Kanady, 2 z Anglii, 2 z Indyi za- 
chodnich, I ze Szkocyi, 1 z Hiszpanii, 35 ze 
Stanów Zjednoczonych a 1 przyszedł na Świat 
na okręcie; wreszcie 20 nie umie podać miej- 
sca ani kraju swego rodzinnego. Najstarszą w 
tym poważnym zastępie osobą jest Sara Hicks 
z Brooklynu, licząca 114 wiosen; zaś Izabella 
Sympson, z tego samego miasta liczy lat 110. 

— Znów straszliwy pożar spusto- 
szył jedno z miast północno-amerykańskich, 
mianowicie St John pod (Quebeck. Dnia 18 b. 
m wypaliły się tam do szczętu obie strony u- 
licy Richelicugo na dlugość mili angielskiej oraz 
wschodnia pierzeja ulicy Champlain. Zgorzało 
mianowicie dziewięć kościołów, siedm hotelów 
publicznych, dwa banki, komora, gmach spra- 
wiedliwości, przędzalnia welny, doki, most i 
wiele okrętów, oraz 300 kamienic prywatnych 
W płomieniach zginęło kilka kobiet, Szkoda po- 
żarem zrządzona wynosi około 20 milionów zł. 
Miasto St, John powstało z kolonii francuskiej. 

— Ojczyzna złota Kalifornia, jest za- 
razem najobydniejszem gniazdem bandytyzmu. 
Niedawno sądy tamtejsze wyznaczyły kilka ty- 
sięcy dolarów nagrody „za głowę“ niebezpie- 
cznego opryszka Chaveza, fak znaczna suma 
skusiła niejakiego Roberta, że przybrawszy so- 
bie dwóch jeszcze kalifornijskich zuchów do 
pomocy wybrał się na Chavcza, a szczęście tak 
mu sprzyjało że wkrótce dopadł opryszka i po 
zaciętej walce z całą bandą zabił herszta. Za- 
brawszy z sobą głowę zabitego jako corpus 
delicti, powrócił w tryumfie do San Francisco, lecz 
tam go spotkał smutny zawód, ponieważ sędzio- 
wie wzruszając ramionami, oświadczyli,że już przed 
nim któś za głowę Cheveza, którą także przy- 
niósł sądowi, wziął wyznaczoną nagrodę! Pora- 
dzono mu wreszcie ażeby przechowywał tę gło- 
wę w spirytusie, dopóki znów nie będzie roz- 
pisana nagroda na głowę wiecznie się odradza- 
jącego bandyty Chaveza, i Robert usluchał tej 
rady. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


sę Bohorodczany. (Utonięcie) 


W  Hryniowie utonął 2! b. m, w strumyku 
pięcioletni chłopaczek Fedor Magdyj. 
| <", Borszczów. (Pożar) zniszczył w 


nia gospodarcze wójta z Jezierzanki i zrządził 


Wydział , XV stulecia umiano cenić system broni odtyl- ; szkodę na 1500 złr, Budynki nie były ubezpie- 


czone. 

s”, Mielec. (Pożar) wybuchł w nocy 
na 5 b. m. w folwarku dzierżawionym przez 
panią Emilię Łupkowską; zgorzały dwie staj- 
nie wraz z 25 sztukami bydła, Szkoda wynosi 
2060 złr' 

x", Myslenice. (Nadmiar wódki) 
wypitej przyprawił dnia 8 zeszłego miesiąca w 
Osielcu o nagłą śmierć robotnika Karola Jan- 
czara. 


+*+ Rzeszów. Straszny wypadek) 
zdarzył się 16 b, m. w Babicy. Wojeiech Bu- 
sek przeprawiając się wozem dwukonnym przez 
rzekę Wisłok, został uniesiony przez wezbrane 
nurty i utonął wraz z końmi. 

x; BMwleszczyki, (Topielec) W 
Kolodróbce wyrzucił 7 b. m, Dniestr na brzeg 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku około 
lat 35 w stroju włościańskim, Był to prawdo- 
podobnie flisak, który przy spławianiu drzewa 
utonął w Dniestrze, 

x'+ Złoczów. (Gradobicie) Nawal- 
nica połączona z gradem zrządziła d. 19 i 20 
czerwca znaczną szkodę w ziemiopłodach gmia 
Bieniowa, Olszanicy, Woroniak, Lackiego wiel- 
kiego, Złoczowa, Jarczowiec, Daniłowic, Fol- 
warków i Wołosówki. 


GŁOSY PUBLICZNE 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa spoży- 
wczego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w 
poniedziałek 3 lipca b. r. o g 7 wieczór wsali 
ratuszowej 

Na porządku dziennym: 1. Wniosek o 
zmianę statutu. 2, Zatwierdzenie członków Dy- 
rekcyi. 3. Wybór uzupełniający do Rady nad- 
zorczej, 

Ze względu na ważność 
kiem dziennym objętych, 
nownych członków 0 
branie, 


We Lwowie dnia 24 czerwca 1876. 
Przewodniczący Rady nadzorczej, 
Dr. Józef Blumenfeld. 


spraw  porząd- 
nprasza się sza- 
jak najliczniejsze ze- 


a 


Wyścigi konne we Lwowie. 


(à) Mimo niepewnej pogody a nawet 
deszczu około godziny 4, zebrały się niezli- 
czone tłumy ciekawych do kołą areny na 
błoniach Janowskich. Trybuna kryta i otwar- 
ta mieściły w sobie kilkaset osób; loża wspól- 
na była słabo zajętą. Prywatnych ekwipaży 
było nie wiele, natomiast wyruszyły za ro- 
gatkę wszystkie prawie dorożki i fiakry lwo- 
wskie. Przed trybuuą krytą widzieliśmy po- 
między publicznością, dość licznie zgroma- 
dzoną, JW. wiceprezydenta Namiestnictwa p. 
Bartmańskiego, JE. generała hr. Neipperga, 
generała Greinera i pułkownika ks. Lamoral 
Thurn-taxis, który przybył z swą małżonką, 
pałacową damą Najj. Pani. 

JE. hr. Alfred Potocki, bawiący obe- 
cnie u wód, mie mógł zaszczycić w tym ro- 
ku swą obecnością wyścigów lwowskich; w 
godności sędziego zastąpił go hr Szczepan 
Zamoyski. Drugim sędzią był JE. generał 
Gustaw Greiner. Ks. Lamoral Thurn Taxis 
piastował w tym roku godność komisarza 
toru. 

Bieg pierwszy, t. z. bieg przecho- 
wku (Produce Stakes) rozpoczął się przed 
godziną 6. Z ośmiu do tego biegu zapisanych 
koni stanęły tylko dwa konie a mianowicie, 
Karmazyn, ogier gniady hr. Jana Tarnow- 
skiego z Chorzelowa i Dilla Weneda, klacz 
gniada hr. Stanisława Dielskiego. Na ogierze 
jechał dżokej Butters, a na klaczy Freyer. 
Meta wynosiła milę angielską czyli LGU0 me- 
trów. Bieg prowadziła Weneda, w trzeciej 
mniej więcej części toru rozpoczęła się za- 
cięta walka, zwycięztwo było wątpliwe; tuż 
przed metą wysunął się nieco Karmazyn i 
zwyciężył... wyprzedziwszy Wenzdę tylko o 
pół głowy. Cały ten bieg trwał dwie minu: 
ity i 11 sekund 

Do drugiego biegu o nagrodę 
dam stanęły trzy konie, urodzone w kraju 
i będące własnością członków Towarzystwa, 
Na Loreley 4letniej klaczy kasztanowatej 
| barona Heydla, jechał p. Piniński z 
| Grzymałowa, w kórtce żółtej, szarfie i czap- 
ce błękitnej. Na  Olesiu Śletnim ogierze 
gniadym hr. Jana Tarnowskiego, jechał p. 
|mozyński w kurtce 1 czapce niebieskiej; 
nareszcie c. k. porucznik p. Herb, w kurt. 
ce niebieskiej z czerwonemi rękawami, je- 
| chał na własnej 4letniej klaczy gniadej 
| Eroufrou. Meta wynosiła również jedną milę 
angielską czyli 1600 metrów. Z początku 
biegu wysunęła się znacznie naprzód Frou- 


|frou a za nią pomykała Loreley. Oleś był 
bogatej krainy Montezumy. Konstrukcya jej na | nocy na 16 b. m. dom mieszkalny i zabudowa- ostatnim. 


W połowie drogi dopędził Oleś 


żwawą Loreley i biegł z nią razem, wyprze- 
dziwszy Froufrou o długość kilka koni. 
Na kilkadziesiąt metrów od mety stoczyła 
Loreley zaciętą walkę z Olesiem, który sta- 
nął pierwszy u mety zdobywając swemu 
jeźdźcowi, p. Tuczyńskiemu, srebrny parar: 
Loreley była tylko o głowę za Olesiem, 
Froufrou zaś pozostała znacznie w tyle. 
Bieg ten trwał dwie minuty i dziesięć 
sekund. 

W trzecim biegu o nagrodę ce- 
sarską 200 dukatów  austryackich wzięly 
udział z zapisanych pięciu koni, tylko trzy 
konie a mianowicie Pepi trzyletnia klacz 


ia i e i żokiej 
niada p. Kaliksta Ochockiego fdżo 
Well); Projekt, dletni ogier gniady Adama 
br. Heydla (dżokiej Rożek) i Klucznik, 


Sletni ogier kasztanowaty hr. Jana Tarnow- 
skiego > Chorzelowa (dżokiej Butters). a 
wynosiła dwie mile angielskie czyli 320 
metrów. Bieg prowadził Klucznik wspólnie 
z Projektem; Pepi nie zrównała się am na 
chwile z swemi zapaśnikami. Przy końcu 
drugiej mili wysunął się naprzód ab ag 
i stauął pierwszy u mety a za nim w od e: 
głości trzech koni Projekt; Pepi a Te 
wolną prząd metę. Bieg ten trwał 4 miuuty 
i 16 i pół sekundy. 

pi eg cz wik ty, ostatni w tym 
dniu, był zajmującym z tego Pona 
stanął do niego słynny Przedświł, | sai 
ogier gniady hr. Jana Varnowskiego. ya 
dził go dżokiej Butters. W zapasy Ag 
pogromcą biegunów krajowych i E D 
cznych stanął tylko Ganimed, piękny Ph ni 
ogier kasztanowaty p. Kaliksta Ochoci iego, 
prowadzony przez dżokieja isella RISK” 
nosiła dwie i pół mili angielskiej, Czyż 000 
metrów. Bohater wszystkich torów austry- 
acko węgierskich dozwolił Ganimedowi biedz 
przed sobą przez cały czas; dopiero przy 
końcu biegu przyspieszył nieco kroku, a po- 
zostawiając przy mecie Ganimeda A sobą 
w odległości co najmniej dwóch M zabrał 
nagrodę cesarską 500 dukatów austr ackich, 
Zwycięzcę powitano oklaskami. Dieg ten 
trwał 5 minut i 52 sekund. 

W pierwszym dniu tegorocznych wy- 
ścigów zwyciężyły więc tylko konie hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa a to: Karmazyn, 
Oleś, Klucznik i Przedźwii. 


EMC eunana 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan sankcyonował uchwały tego- 
rocznej dełegacyi wysłanej z Rady państwa. 
Wiener Zig. z dnia 25 b. m. ogłasza te u- 
chwały a mianowicie : uchwały w przedmio- 
cię wspólnego budżetu państwowego na rok 
1877; uchwały w sprawie kredytu dodatko- 
wego do nadzwyczajnych wymogów minister- 
stwa spraw zagranicznych za lata „1875 i 
1876 na zapomogi dla zbiegłych Bośniaków 
i Hercegowińców; w sprawie kredytów do- 
datkowych do wspólnego budżetu państwo- 
wego za r. 1876 i uchwały co do zamknię- 
cia rachunków za r. 1874. | | 

Minister obrony krajowej, pułkownik 
Horst, zachorował na ospę. Przebieg cho- 
roby jest dość normalny. | 

O agitacyach serbskiej Omladyny 
w południowych Węgrzech podaje Pesti 
Naplo następujące dalsze wiadomości: „lo 
powiatów , w których agitacya Omladyny 
przybrała największe rozmiary, zostaną wy- 
słani komisarze rządowi. / rządem kroackim 
nawiązał rząd węgierski rokowania w celu 
położenia tamy agitacyi także 1 na terryto- 


— 


= 


ryum kroackiem.* Ten sam dziennik otrzy- mi, i jak się zdaje z pomyślnym sukcesem. | radzki z Wołynia, — B. Horodyski 2 Zbydniowa | 


Cennik lwowskiej izby handlow. i przemtysi. 


'mał z Neusatz korespondencyę donoszącą o 
niesłychanej agitacyi ze strony Omldyny, 
która przygotowuje wszystko celem powtórze- 
nia wypadków zr.1848. Agitacya Omla- 
dyny rozciąga Się na całe południowe „Węgry; 
ma ona swych agentów w każdej wsi; w o- 

, bee tej agitacyi jest rząd węgierski bezsil- 

nym. Naczelnicy miejscowych władz węgier- 
skich są tam organami policyjnemi Omlady- 

iny; nawet trybunały sądowe stoją pod 
| wpływem tej Omladyny. Pieniądze na uzbro- 
|jenie nadchodzą z Pesztu w formie wekslów, 

(które eskoutuje kasa oszczędności w Becz- 

l kerek. Korespondent wzywa rząd węgierski 

|do wysłania całej brygady honwedów pod 
dowództwem Hollana albo Maniąs sy- 
ego, z poleceniem zrobienia porządku. 

Rokowania ugodowe lidwarda Gregra 
z Riegerem zostały odroczone , ponie- 
waż Rieger chce porozumieć się z swojem 
Stronnictwem. Piwowar Walisch propono- 
wany przez Sk rejsz owskiego na bur- 
mistrza m. Pragi upadł przy balotowaniu. 
Silna frakcja staroczeskiego klubu propo- 
nuje wybór radcy arcybiskupiego, Pollacha, 
który należy do stronnictwa klerykalnego i 
do deklarautów. 

Wszyscy baszy bo Żuki bośniaccy 
zostali pod broń powołani, 

Tagblatt otrzymał „nadzwyczajną dro- 
gą“ „zupelnie pewną“ wiadomość z Berlina, 
że jeduo 7 wielkich mocarstw kontynental- 
nych poręczyło Serbii na wszelki wy- 
padek całość dotychczasowych granie. 

Z pomiędzy wszystkich dzienników ja- 
kie dziś otrzymaliśmy, jedeu tylko Frem- 
denblati przypuszcza jeszcze możliwość po- 
kojowego załatwienia sprawy. Artykuł swój 
o obecnem położeniu kończy następującemi 
słowami: „Jeżeli kwestya wschodnia ma 
wejść w fazę wojenuą, musiałby sygnał 
wyjść nie z Belgradu ale a uad Newy, zaś 
barometr w Petersburgu pokazuje dotych- 
czas niezmiennie na pokój.“ 

Nord rozbierą kwestyę nieintey- 
wencyi, © której teraz w Anglii mówią i 
piszą. Od początku powstania Europa wda- 
wała się na korzyść Turcyi, niedopuszczając 
aby wszyscy Chrześcijanie chwycili za broń, 
Celem umów berlińskich było wywarcie wpły- 
wy na chrześcijan i podobnegoż na Turków 
stawiając je oba przeciw sobie. Teraz mówić 
o nieiuterwencyi, jest to żądać interwencyi 
na wyłączną korzyść Turków, co musiałoby 
ostatecznie pociągnąć za sobą wytępienie 
chrześcijan na Wschodzie. Ze Nord wzywa 
Anglię, aby miała na baczeniu tę ohydną 
perspektywę. Anglia może sobie zapewnić 
przewagę na Wschodzie, jeśli będzie broniła 
chrześcijan i zamiast skazywać kraj na za- 
gładę, prowadzić go zechce do pomyślności 
i dobrobytu. 

Z Serbii mamy dziś pełno allarmu- 
jących wiadomości do zapisania, Wedle Pol. 
Corresp. wydano 21 b. m. wszystkie potrze- 
bne zarządzenia aby cała armia serbska do 
27 czerwca zająć mogła swe strategiczne po- 
zycye. Dzień ten 487 rocznica sławnej bi- 
twy na Kosowem Polu, ma być przeznaczo- 
ny na rozpoczęcie akcyi wojennej. Korespon- 
dent Pol. Corresp, wątpi jednak aby kroki 
wojenne rozpocząć się mogły prędzej, jak w 
pierwszych dniach lipca, Książę Milan przy- 
rzekł, jak wiadomo, W, Wezyrowi, że wyśle 
do Konstantynopola osobnego delegata dla 
zawiązania układów, Otóż delegat ten, pan 
Christicz w chwili gdy już miał wsiadać 
na okręt, otrzymał rozkaz przeciwny. Poko- 
jowa misya jego została zauiechaną. Przypi- 
sują to wpływom Rossyj, które od kilku dni 


d 


Porta o żadnych koncesyach ani słyszeć nie 
chce, a tak pokojowe załatwienie sporu zda- 
je się być niemożliwem. Zastawa serbska 
donosi, że temi dniami nadszedł do jednej 
z dywizyi serbskich na granicy rozkaz w 
którym powiedziano, że Serbia przestała już 
być państwem hołdowniczem i że nie uznaje 
odtąd sułtana za swego zwierzchnika. Tur- 
cya z gorączkowym pospiechem ściąga woj- 
ska do Niżu; przybył tam temi dniami na- 
czelny wódz Chefket-basza z całym swoim 
haremem. 


CY ERC T E raara 


TELEGRAMI. GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 czerwca. [Telegram 
prywatny|. Montagsrevue zastanawiając się 
nad sytuacyą chwili powiada, że niestety 
niema już prawie wątpliwości, iż Serbia 
zdecydowała się nieodwołalnie rzu- 
cić miecz na szalę swych losów. 
Montagrevue nazywa postępowanie Serbii 
złamaniem pokoju i traktatów. Krok ten 
fatalny w najlepszym razie może przynieść 
Serbii pociechę małych tryumfów wojsko- 


— L. Szawłowski z Przewioki. 
Paryża. 

Pp. M. br. Kapri z Bukowiny. — E. Ziffer 
z Wielnia. — H. Domaradzki z Wołynia. — H, 


; 
K. Lubaisch z 


Kwiatkowski z Rosyi. — K. Leeden z Berlina. — 
J. Ozmiński z Stanisławowa, — W, Podlewski z 
Czernicy, — J. Kuczkowski z Podola ros. — $. 


Wertheimer z Wiednia. — J. Wohanka z Pragi. 
Hotel Langa. 

Pp. $. Rossowski z Zwiniacza, — K, Warta- 
nowie; z Ceniowa. — A Straus z Hambarga. 

Pp. W. Augustak z Przemyślan, — T. 
Chrząszez z Drohobycza. — Z. Lastowitecki z Lip- 
nik. — W. Wróblewski z Czortkowa, — H. Sudfeld 
z Wiednia, — 8. Benedikt z Wiednia. — F. Geier 
z Dessau, 

Hotel Angielski. 

Pp. A. Witosławski z Brodów. — E. Brzeziń- 
ski z Królestwa, — K. Jasiński z Rosyi. — II. Kru- 
szewski z Chorobrowa. — A. Trzecieski z Polanki, 
A, Wiktor z Załuczą. 

Pp. J. Kącki z Łańcuta. — A, Łokuciejowski 
z Chocimirza, — D. Kunaszewski z Perekos. — K, 
Russanowski z Podola ros. — M. Baranowski z Sta- 
nisławowa, — Z, Słonecki z Jurowca. — M. Czaj- 
kowski z Zerawy, — F. Hirschler z Horodysławia. 
— W. Zelechowski z Karowa. — H. Karczewski z 
Konotop. — K. Kędzierski z Felsztyna, 

Hotei Krakowski. 
Pp. J. Bormann z Kongresówki. — L, Liade 


wych, nigdy jednak nie odniesie ztąd Ser- |» Czeremchowa. — J, Schreg z Rosyi. 


bia korzyści politycznych, 


| Pp. K. Bastgen z Romanowa. — B. Krasucki 
lz Słobudki, — Z. Lachowicz z Czeremchowa. —. J. 


Konstantynopol, 25 czerwca. | Zawadzki z Mołoszkowie. 


nia, osobliwie między softami. Aresztowa- | 
no bardzo wielu softów, a między nimi | 
znajdować się mają także wspólnicy  Czer- |! 
kiesa Hassana, mordercy ministrów, 


na nie była aktem osobistej zemsty, jak to | 
utrzymywano, i że czyn ten nie tak  cał.| 
kiem wolny był od pobudek politycznych, | 
jak lo utrzymują dzienniki Staąmbouł i 
Turquie. Przyp. Red.) 

Ezy, 26 czerwca. Na posiedze- 
niu wozorajszem parlamentu obradowano da- 
lej nad kwestya kolejową. Minghetti 
zbija zarzuty czynione konwencyi, dowo- 
dzi, że rząd ile możności najkorzystniejsze 
| stypułował warunki i występuje w obronie | 
zarządu państwowego koleji, Jutro dalszy | 
ciag rozpraw. 
| Mukareszt, 26 czerwca. Urzędo- | 


i wnie zaprzeczają pogłoskom, jakoby Rumu: | 


nia miała zamiar mobilizować arm ie. 
| Helgrad, 26 czerwca. Generalny | 
| konsul austryacki zarządził, aby wsz yscy | 
przebywa,ący tu poddani austryacko-| 
wągierscy jaknajprędzej uregulo: 
wali swoje sprawy paszportowe. 
Madryt, 26 czerwca. Pociag 
| pocztowy idący z Saragossy do Barcelony 
|jwyskoczył z szyn; 17 podróżnych za- 
ję eh, 58 ranionych, 


Odpowiedz. redaktor Władystaw Koziński 


z p o, 


Fzyjschali do Lwowa 
dnia 25 i 26 czerwca 1876. 
Hotel Żorza. 
Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. — A, 
thr. Wodzicki z Krakowa. — J. Bocheński z Muży. 


walczą w lielgradzie z wpływami angielskie- , łową. — R. Bocheński z Turnówki. — T. Doma. 


—— 


Murs giełdy wiedeńskiej. 


p EO 


płacą. żądają. 
4, Listy zast, losowana 


(Tel. pryw) Od kilku dni odbywają się tu | 


liczne rewizye śledztwa i aresziowa-i 
lżye, Wa | worski z Skwarzawy. 


(Wy- | Gary 
pływałoby więc z tego, że zbrodnia Hassa- | Hermanu do Rzepniowa, — M. Karnicki do Roguź- 


Hotel Europejski. 
Pp. K. hr. Łączyński z Kutkorza. — K. Ja- 


Gdjeonali ze Lwowa. 

dnia 25 i 26 czerwca 1876. 
Pp. S. hr. Tarnowski do Śniatynki. — K. 
do Krakowa. — M. Gurski do Koszyc. — Z. 


na. — T, Kielszewski do Tarnopola. — A, Lowczyn 
do Krakowa. — O. Sala do Wysocka, — R Skoli- 
mowski do Krakowa. 

Pp, A, Witosławski do Brodów. — J. D. Bor- 
kowski do Krakowa. — A, Dobrowolski do Albinów- 
ki, E, Erlich do Krakowa. — J. Gurek do Krako- 
wa. — A, Hulimka do Mycowa. — W. Sasulicz do 
Załucza. — H. Wąsowski do Stubienka. 


Spostrzeżenia msieorologiczne 
z dnia 25 czerwca 1876 r. godz. 7 rano. 
Barometr 783 04 mm. Psychrometr suchy 13.80 
Psychrometr wilgotny 12750. — Prężność pary 10.3 
mm. Wilgoć 88/5. Zachmurzetue 3. Wiatr $*1 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -|-110R. 
Barometr idzie w górę. 


z dnia 26 czerwca 1£76, godz. 7 rano. 


Barometr 782:58mm. -— Psychrometr sushy 14200, 
Psychrometr wilgotny 12400, Prężność pary 96mm 
Wilgoć 80%. — Zachmurzenie 6: -— Wiatr Wa 
Ozou 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrzu 11'4km, 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Xrakowa : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m, 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 30 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor 
(peciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); ùo godzinie 2 minut 0 po- 

i południu (pociąg pospieszny). 

, Z Stanisiawowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 

| wieczór (pociąg nr. 2; o godz 8 min, 52 (po- 

| ciąg nr. 4); 


| Z Podwołoczysk; (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany:, 


J płacą żądają 
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(2850 1—3) Edykt. 


L. 4034. ` C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie wiadomo czyni, że w skutek odezwy 
c k. Sądu krajowego we Wiedniu z 9 gru- 
dnia 1878 r. ). 81018 i 9 marca 1874 roku 
j. 18116 rozpisuje celem wydobycia preten- 
syi c. k. uprzywil. ogólnego austryackiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wie- 
dnia w ilości 882.745 zł. 99 ct. w. a. w sre- 
brze z przynałeżytościami publiczną sprze- 
daż dóbr Brodów z przyległuściami dłużnika 
Kazimierza Stefana Młodeckiego własnych 
w tabuli krajowej jak Dom. 154. pag. 112. 
n: 9 baer. uwidocznionych w trzech termi: 
nach t. j. w dnu 21 sierpnia 1876 25 wrze- 
śnia 1876 i 30 października 1876 r, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed połuduiem 
w tutejszym Sądzie pod następującemi wa 
ruukami: 


1. Przedmiot przedsięwziąść się mającej 
sprzedaży publicznej stanowią na imię 
Kazimierza Stefana Młodeckiego w ta- 
buli krajowej jak Dom. 154. pag 112 
n. 9. haer. zau tabvlowane dobra Brody 
z przyległościami: Folwarki wielkie, 
część Fvlwarki wielkie, Smóloo, Fol- 
warki małe, Gaje smoleńskie, Łabodów, 
Koniuszków, Berliu, Bielawce, Bołdury, 
Lecznów Praski. Stanisłąwczyk, Mana- 
sterek, Ruds, Klek tów, Sznyrów z 
wszelkiemi pizynależytściami i pra- 
wami, jakie obe ny właściciel posiadał 
i posiadać był uprawnionym. 


. Jako cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową przez c. k. uprzyw. ogólny 
austr. Zakład kredytowy ziemski we 
Wiedniu na podstawie statutów w kwo- 
cie 1,478.000 zł. w. a. w srebrze wy- 
pośrodkowaną, przy dwóch pierwszych 
terminach zostaną te dobra nie niżej 
ceny wywołania, przy trzecim terminie 
zaś nawet niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej ceny 1,000.000 zł. w. a. w 
srebrze sprzedane. 


. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi zło- 
żyć do rąk komisyi licytacyjnej zakład 
w ilości 147.800 zł w. a. w gotówce 
lub w papierach państwowych, w listach 
zastawnych o, k. uprzyw. cgóla austr. 
zakładu kredytowego wiedeńskiego, lub 
galicyj kiego  inetytutu kredytowego 
ziemskiego lub galcyiskiego akcyjnego 
Banku Lipotecznego, albo też w obli- 
gach indemnizacyjaych wediug ostą 
tniego w urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej notowanego kursu, albo wreszcie 
w książeczkach galicyjsk. kasy oszczę- 
drości, 
Uwolnieni od złożenia wadyum będą 
tylko ci wierzycieli hipoteczni, ktorzy 
wyksżą się zabezpieczeniem tego wa- 
dyum na wierzytelnościach swych w 
pierwszej połowie ceny wywołama po- 
krytych. 

. Jeżeliby dobra te w powyższych trzech 
terminach za kwotę 1,000.000 zł. w. 
a. w srebrze, w 2 warunku ustano- 
wioną sprzedane nie zostały, natenczas 
wyznacza się celem ułożenia warunków 
ułatwiających dzień 2 listopada 1876 
o godzinie lOtej z rana ż tem dołą- 
czeniem, iż mejawiący się wierzycieli 
hipoteczoi jako do większości głosów 
jawiących się, przystępujący uważani 
będą. 


. Chęć kupienia mający mogą tak wy- 
ciąg tabularny tych przymusowo sprze- 
dać się maiących dóbr, jako też i wa- 
rupki bcytacyjne w całej osnowie w 
registratur.e tusądowej przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 


O czem się strony sporne i wierzycieli 
hipotecznych zawiadamia. 


Nakoniec oznajmia się niniejszym edy- 
ktem nmiewiadomym z miejsca pobytu wie- 
rzycielom Emilii Fraukowskiej i Leonowi 
Rosenthal, jako też wszystkim tym wierzy- 
cielom, którzyby dopiero po dviu Z8mym 
lutego 1874 r. hypotekę na dobrach B:ody 
z przyległościami uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza, lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie z jakiejkoiwiek przyczyny 
albo wcale, albo w czasie należytym nie 
mogły być doręczone, że dla zastępywama 
ich uchwałą z daia 19 sierpnia 1874]. 7883 
adwokat tutejszy Dr. Waateresiewicz z za- 
stępstwem adwokata Dr. Wesołowskiego ku- 
ratorem został ustanowiony, i dla tego do- 
ręczenia uchwały licytacyjnej w imieniu 
wspomnionych wierzycieli do rąk rzeczonego 
kuratora się zarządza. 

Złoczów dnia 27 maja 1876. 
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(2850 1—3) EDiFLŁ | (2727 1—3) Obwieszczenie. 


| 
B. 4034. om f. f. Kreis Gerihłe in | L. 5900. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
Złoczów mirb befannt gemacht, bag żur Bore nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
nahme ber mit ben Bejcheiben bes É É. Landes ściągnięcia wywalczonej sumy 1500 złr. w. 
Gerichtes in Wien vom 9 Dezember 18738, A. a. zpn wa rzecz Iler cha Goliger odbędzie 
81018 und vom 6 Mórz 1874, Z. 18116 zur się 11 sierpnia i 15 września 1876 o godz. 


Śereinbringung ber Forderung der É. É. priv. 
allg. öfterr. Bodenfreditanftalt in Wien per 
882745 ff. 99 fr. 6. W. in Silber fammt Nez 
bengebühren bevilligten erefutiven Feilbiethung 
ber, bem Schulbner Kafimir Stefan zw. N. 
Młodecki gehörigen, in der galiijchen Qaud- 
tafl laut Dom. 154 psg 112 num. 9 haer. 
portoimmenden lanbtaflichen Güter Brody fammt 


Attinengien ber Termin auf ben 21 Auguft | 


1876, 25 September 1876, 380 Dftober 1876, 
jebeśmal 10 Uhr Bocmittagś am Sige des 
bierortigen Kreis Gerihtes und zmac: unter 
nachftehenben Bedingungen bejtimt wird. 


1. Gegenftanb der $eilbiethung finb Die, | 


dem Safimir Stefan zw. N Młodecki gez 
bórigen in Der galiziichen £anbtafel, laut 
Dom 154 pag. 112 n. 9 haer, vorfome 
menben Güter Brody jammt Uttinenzi m 
Folwarki wielkie Antheil Folwarki wiel- 
kie, Smólno, Folwarki wałe, Gaje smo- 
leńskie, Łahodów, Koniuszków, Brlin, 
Bielawce, Bołdury, Leśniów, Piaski, 
Stanisławczyk, Manasterek, Ruda, Kie- 
kotów, Sznyrów, famt allen Hugehór und 
Rechten fo, mie der genannte Gigentbiimer 
Diejelben befeffen hat, ober zu bejig m 
berechtigt war. 


. Me Musrufspreis wird der von ber £. É 
piv. allg. öfterr. Bobdentrebitanitalt fta- 


13 


tutenmapig ermittelte Werth von 1475004 j 
fl 6. W. in Silber angenommen, bas 


feilgebotene Objeft wird bei ben erftenn 


zwei Terminen nihi unter dem Ausrufs: i 


preije, bei bem britten Termine auch 
unter denjelben, jedoch nicht unter bem 
Betrage von 1,000000 fl. 5. W. in Sile 
ber hintangegeben werden 


£aufluftge ein Badium im Betrage von 
147.800 fl. 5 W. in Baaren oder in 


Etaatspapi ten oder Pfanbdbriejen der É. | 


f. priv. alg. Ślłerr. Botenfrebitanjtalt, 
ober bes galizijchen Modentrebitvereineś, 
oder der galizijchen Aftien Hypotefenbant, 
odber in Grunbentlaftungś = Obligationen 
nah dem legten, in ber Amiszeitung 
„Gazeta Dw wska“ notirten Kurómwer- 


the, ober endlih in Wiucheln der galizi: | 
fhen Sparfage zu Händen der Feilbie- | 
ipunas<Sommifton zu erlegen. Befreit find, 


vom Grlage deg Babiumś blog diejenigen 
$ypothelargiaubiger, welche fih über bie 


Sicdherftelung tiefes Badiumg auf ihren ; 


in der erften Qólfie des Musrufspreifes 
gebedten Forderungen ausgewiefen haben. 


. Sollten bife Güter in ben obigen * Ter- 
minen nit um ben sub 2 feftg:fegten 
Münimalpreig von 1000000 fl. 6. SB in 
Gilber verfauft merben, fo wird şur 
%eftjtelung ber erleichterenben Bedin- 
guugen ber Termin auf bm 2 Noz 
vember 1876 um 10 Uhr © W, in hie- 
figen Rreis:Gerichte mit dem Neifiigen 
beftimmt, dap die nicht efcheinenden Hypo: 
thefargläubiger als ber Gtimmenmerheit 
der Grjchetnenden beitretend angejehen 
werden 


. Den Kauffuftigen wird freigeftelt den Ta- 
balar Crtraft ber feilzubiethenben Güter 
fo mie bie $eilbietungs:Bedingnige in 
ihrem volen Juhalte in der Negiftatur 
beg fÉ. f. Kreis Gerichtes in Złoczów ein- 
zujeben, wie auh Ubjdrijten davon zu 
beheben. 

Wovon die Parteien und fammtiche Dy: 
pothefargläubiger verftändigt werden. 


ctliiglih wird ben, bem Wobnorte nach 
unbetannten Gläubiger Gmilie Frankowska, 
unb Leo Rorentval, ferner allen fpätern Glau: 
bigern, welche nach ber Ausfertigung des Taz 
bular Cxtrattes vom 28 Februar 1874 an bie 
Gemähr fommen follten, oder denen der gegen: 
mär ige oder fpóteren Wejchetbe in biejer Ere- 
futionangelegenbeit entweder gar nichr, ober 
nicht rechtzeitig guaeftelt merren fönnten, be- 
fannt gemacht, tag zu beren Bertretung mit 
bem hiergerihtlihen Wejchluge vom 19 Miguft 
1874 3 78683 ber bi fige Abw. Dr. Warte- 
resiewiex mit G©ubftituicung des Ndo. Dr. 
Wesołowski zum Kurator bejtelt wurde, und 
an benjelben bie Buftellung der Berjtanbigung 
von ber Feilbietungs = ausfchretbung im Ramen 
der ermäbnten Gläubiger gejchiebt. 


Złoczów am 27 Włat 1876. 


. Bor Beginn ber Feilbietung bat jeber 


biórsəe Nr. 11 publiczna sprzedaż 3%, części 
'rcalności pod Nr. 251/1033 i 1403 w Tar- 
nopolu położonej, jak Dom. 3 pag. 267 n. 
(51 6 haor na imie Grzegorza Czechowskie- 
go zaintabulowanych, tudzież kuźni pod l. 
top. 1279(1281 w Tarnopolu położonej Grze- 
/gorza i Ludwiki Czechowskich własnej. 

| Każdy z tych przedmictów będzie o- 
, sobno licytowany 1 na powyższych terminach 
| poniżej ceny wywołania nie zostanie sprze- 
dany. 


| 10 przedpołudniom w zabudowaniu sądu w 
| 


Dla wspomniowej części realności cena 
| wywołania 5814 złr. wadyum 290 złr. 

Dla kuźm cena wywołania 218 złr. 50 
ct., wadyam 2i zrł. 85 ct. 

Bli'sze warunki przejrzeć można w 
reg'straturze. 

Dla ty h, którzyby dopiero po wysta- 
wieniu tabularnego wyciągu uzyskali prawo 
zastawu, lub którymby rezoluya dozwala- 


(2792) dykt. 

L 1228. C. k. sąd powiatowy oznaj- 
mia, że Autoni Kramar gospodarz że Szył 
za marnotrawcę uzuany, i że Iwan Bahryj 
kuratorem jego ustanowiony został. 

Zbaraż dnia 7 mar.a 1876. 

(2782) Edyk t. 

L. 7345. C. k. sąd oawodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że w skutek 
wyboru przez wierzycieli w postępowaniu 
konkursowem do majątku Jana Wojtaniew- 
skiego, dnia 12 kwietnia 1876 dokonanego 
| zamianował w miejsce dotychczasowego 2a- 
'rządcy masy p. adw. Maurycego Brauna, 
zastępcą zaś p. adw. Samuela Reinera. 

Tarnów dnia 11 maja 1876. 


(2915 1—3) 


bGhrwieszezemie. 
| L. 20598. W cela zabezpieczenia də- 
stawy szutru dla pokrycia 29go do 75 
' kilometru traktu Podolskiego i igo do 20go 
kilomet'u traktu Brodzkiego, w okręgu bu- 
downiczym Złoczowskim, na lata 1877, 1878 
i 1879. odbęd.ie się w c. k. Starostwie w 
Złuczowie na dniu 13 lipca 1876r. o godz. 
12 w połudzie, licytzcya pisermnemi ofertami. 
Dostawa na ruk 1877 wynusi 5560 
metrów sześciennych szutru w ogólnej kwo- 
cie fiskalnej 1855L złr. 76 ct. 
Bl»ższe warunki tej dostawy można przejrzeć 
' w godzinach urzędowych w rzeczonem e. k. 
starostwie, dokąd także należy wnieść ofer- 
i ty w wyznaczonym terminie, najdalej do gv- 
| dziny i2 w południe, zaopstrzone w 50 
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych nie 
tylko liczbawi lecz także literami. Oferty 
nie ułużone wedłog przepisu, lub «ie podane 
| w powyższym terminie nie będą uwzglydu:one. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15 czerwca 1876. 
(2908) «obwieszczenie. 
L. 2360. W e. k. sądzie powiatowym 
w Hosiat;nie wykłada się arkusze posiada- 


(2823 1-3) Edykt. 


L. 33203. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stuk ruchomy jako też wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dn'a 25 grudnia 1468 r. Nr. 
1 D. p. p, położony majątek Oziasza Pops, 

j (bandel towarów bławatnych we Lwowie), 
L 41224 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu sekret. Mochnackiemu jako komi- 
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana ad- 
wokata Dr. Raabe, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pratensy, poczy- 
nili swe wnioski so do zztwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzięli wybór wzdz:ału wierzycieii, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 5 lipca 1876 r., godzinę 10 przed po- 
łudniem, 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych. przed upływem 10 września 
1876 r. i podać ją na termiuie na dzień 10 
października 1816 r., godzusę 10 przed po- 
iudniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
naw.t o mą spór był wytoczony. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego 1 człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające 1ch zaufanie. 

Dalsza ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej 

Z e. k, Sądu krajowego 

Lwów dwa 17 czerwca 1876. 
(2537 1-3)  Edykt. 

L. 12839, C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie $, 63 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon- 
kursu na majątek P. Teresy hr. Bobrowskiej 
w Andrychowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiekby się takowy znajdo- 
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1568 obowiązuje. Komisarzem kon- 
kursowym ustanawia się pana Apolinarego 
Hankrewicza c. k. sędziego powiatowego w 
Andrychowie tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Krobickiego w w" adowicach z sub- 
stytucyą p. adw. dra Chrzanowskiego w Kę- 
tach. 

Wierzycieli wżywa się niviejszem aby 
na terminie dnia 16go czerwca 1876 przed 
komisarzem konkursowym w Andrychowie 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumen- 
tów któreby ich pretensye wykazywały, o- 
świadczyli się co do potwierdzenia tymcza- 
sowego Zarządcy masy, lub co do ustano- 
wienia innego tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. w. sąd krajowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 


jąca sprzedaż nie mogła być doręczoną, 
| ustanowiono kuratorem adwokata Dra Łu- 
tząkow skiego. 
Tarnopol dnia 31 maja 1876. 
| 


nia, spisy posiadłości i resztę aktów do. ho- | proces w toku znajdował do dnia 24 sier- 
dzenia w celu założenia ksiąg gruntowych | pnia 1876 w c. k. sądzie krajowym w Kra- 
w gminie katąstralnej Suchodoł z Trojanów- | kowie lub też w c. k. sądzie powiatowym 
ką 1 Bednarówką sporządzonych, do powsze- ;w Andrychowie podług przepisu ordynacyi 
hnego przejrzenia. konkursowej unikając szkodliwych skutków 

Zarzuty prieciw prawdziwości arku- | prawa zgłosili, a ua terminie na dzień 12 
szów posiadania wuoszone być mogą tak w | września 1876 o godzinie 10 z rana w bió- 
tymże sądzie powi.towyw. jako też przed | rze komisarza konkursowego w c. k. sądzie 
komiszrzem sądowym, na terminie, który | powiatowym w Andrychowie oznaczonym 
się w tym celu na dzień 27 czerwca 1876 | wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna- 


r, o 9 godzinie przed pełudniem w Sucho- 
dule wyznacza. 

Husiatyn dnia 22 czerwca 1876. 
(2781 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 2559. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje 
nia należytości Dyrekvyj zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w ilości 143 złr. 88 ct. 
w. a. z pn. publiczną egzekucyjva sprzedaż 
reslocśsi pod N. k. 107 star. 164 nowy w 
Rumnie Seńka Podoby wlasnej w t:zech 
terminach duta 24 lipca 1876, dnia 23 sier 


pnia 1676, iduia 22 wrześuia 1876 każdym | 


razem 0 godzinie !0 z rana w sądzie tu- 
tejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania staauwi wartość sza- 
cunkowa w ilości 300 złr. w. a. 

Zakład wynosi 30 ał. w. a. 

Realu ść ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 


(czenia pierwszeństwa swych pretenayi po- 
czynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
| zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
| przysłuża prawo na miejsce tymcząsowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
j zaufanie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Andrychowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Andrychowie zamieszkałego w celu doręcze- 
nia uchwał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
| konkursowego um'eszczone będą w urzędo- 
| wej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do likwi- 


oszacowania w tut. sądowej regiatraturze | dacyi oznaczony, jest zarazem terminem co 


przejrz 6 można. 


Komarno dnia 26 kwietnia 1876. | 


do układów z wierzycielami. 
Kraków 2 czerwca 1876. 


(2721 2—3) Edykt „fa, że przeciw niemu p. Juda Birnbaum 
L 2385, C. k. sąd powiatowy w Brze- Í wniósł pozew wekslowy de praes. 7 czer- 
sku wiadomo czyni, że na dniu 18 lipca | wca 1876 1 139938 o zapłacenie sumy 300 
1876, 16 sierpnia 1676 i 12 września 1876, | złr w. a. zpn. w załatwieniu którego pod 
każdą razą o godzinie 10 rano odbędzie się | dniem 8 czerwca 1876 1], 13993 nakaz za- 
w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż re- | płaty został, 
alności Wojciecha Zaczyńskiego pod nr. 200 Gdy miejsce pobytu pozwanego p. W, 
w Tymowy. 1 B. Schiffa jest niewiadome przeto c. k. sąd 
Cena wywołania wynosi 310 złr. wa- ; krajowy w celu zastępowania pozwanego na 
dyum zaś 31 złr. i koszt 1 niebezpieczeństwo jego tutejszego 
Akt opisania, oszacowania i warunki | p. adw. Dr. Korczyńskiego kuratorem nieo 


licytacyjne są w registraturze do przej- | becnego ustanowił. Zaleca się zatem niniej- 
rzenia szym edyktem pozwanemu, aby wszelkich 

Brzesko, 7 czerwca 1876. możebnych do obrony środków prawnych 
(2715 2—3) Edyk t. użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 


L. 3954. C. k. sąd delegowany miej:| z zaniedbania skutki sam sobie przypisać- 


ski cywilny wiadomem czyni, iż celem za: | by musiał. 
spokojenia zaległych rat pożyczki 800 złr. Kraków, dnia 9 czerwca 1876. 
w. a Galicyjskiego zakładu kredytowego | (2799 2—3) E dyk t. 


L. 8218. C.k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia, że na zaspokojenie przez 
Annę Łuczyszyn przeciw Iwanowi Cybuch 
wywalczonej kwoty 45 złr. z pn odbędzie 
Się w tutejszym sądzie egzekucyjna licytącya 
realności w Obroszynie pod Nr. 65 położo- 
nej ciała tzbularnego niestanowiącej na duiu 
20 lipca 1876, na dniu 24 sierpnia 1876, 
i na dniu 10go października 1876, każdym 
razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkową 470 złr. a. w., a wadyum wynosi 
kwotę 47 złr. a. w. 

Inne waruuki licytacyi wolno chęć 
kupienia mającym w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć. 


ziemskiego w Krakowie, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 19! 
lipca, 9 sierpnia 1 6 września 1876 każdą ! 
razą o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności hipoteczuej dawniej pod na- 
zwą „osada dworska czwarta“, w Ludole, 
obecnie pod 1. 22 w Dziekanowiach Jana 
Nawary własnej, w powiecie mogilskim po- 
łożonej. Cena wywołania wynosi 2500 złr. 
w. a. a wadyum 250 złr. w. a. W trzecim 
terminie realność ta i poniżej ceny szacun- 
kowej jednak nie poniżej jak 1200 złr. sprze- 
daną zostanie. Resztę warunków licytacyj- 
pych można przejrzeć w tut. sądowej regi- 
straturze. 

Kraków, | maja 1876. 

2—3) ©bwiesze:emie- 

L 5505. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie ogłasza, że celem sciągnienia wy- 
walczonej przez Josla Spiegla kwaty 204 
złr. w. a. zpn. lg część z połowy realności 
pod L. D 176/434 435 w Bolechowie poło- 
żonej, własność Sosie z Kornbliihów Rosen- 
strauchowej stanowiąca, wW sądzie tutejszym 
zawsze przedpołudniem w terminach 17 
lipca 1876 i 16 sierpnia 1876 tylko za lub 
powyżej, zaś w terminie 18 września 1876 
i poniżej ceny szącunkowej, która się na 322 | Radeckiej jest niewiadomy, przeto przezna- 
złr. 67 ct. a wadyum va 33 złr. ustanawia, | czył tutejszy sąd dla zastępstwa na jej koszt 
sprzedane zostanie, — resztę warunków | i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. 
licytacyi, protokół oszacowania i wyciąg hi- | Tokarza Z zastępstwem p. adw. dr. Pietrzyc 
poteczny w sądzie tutejszym przeglądnąć | kiego na kuratora. 


(2720 C. k. sąd powiatowy 
Gródek 6 grudnia 1875. 
(2851 2—3) bwieszezenie. 

L. 9335. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski zawiadamia niniejszem P. Waleryę Ra- 
decką z miejsca pobytu niewiadomą, iż Tar- 
nowska kasa oszczędności przeciw niej i Kor- 
nelii Morgenstern, nakaz zapłaty sumy wek- 
slowej 226 złr, 13 ct. z większej 260 złr. 
w. a. z pn. nakaz zapłąty uzyskała. 

Ponieważ pobyt pozwanej p Waleryi 


można, z Tym edyktem wzywa się zapozwaną 
Bolechów, 30 kwietnia 1875. ażeby potrzebne d<kumenta przeznaczonemu 
(2716 2—3) Edykt. zastępcy udzieliła lub też innego obrońcę 


L. 5387, Ces. król. miejs. deleg. sąd 
powiatowy w Tarnopoiu podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że Stanisław Serediuk 
vel Seredyński z Szlachciniec za marnotra- 


sobie obrała tegoż tutejszemu sądowi oznaj- 
miła, ogólnie do bronienia prawem przepi- 
sane środki użyła, inaczej z opóźnienia 
wynikaiące skutki sama sobie przypisaćby 


wcę użnapym został i temuż na kuratora ; musiała. 
Fedko Bałaban, wójt rzeczonej gminy nada- Tarnów dnią 8 czerwca 1876. 
nym jest. (2702 2—3) Edykt. 
Tarnopol, 23 maja 1876. L. 4105. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
(2890 2—3) Obwieszczenie. | 64 podaje niniejszem do publicznej wia 


L. 1762. 0. k. sąd powiatowy w Miel- | qomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
cu podaje do powszechnej wiad mości, iż | Józefa Grossa w sumie 600 ułr. w. a. Z pn. 
na zaspokojenie pretensji wekslowej Józefa | dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna rzez 
Kuci, w kwocie 120 złr. a. W. 1 p. S. rozpi- ) publiczną licytącyę realności pod Nr. 154 w 
suje się egzekucyjna sprzedaż przez publi- Tarnowie dłużnikow Dawida i Mindli Kora- 
czną licytacyę realności pod Nr. 48 i 73 w | mehlów własnej, 

Bachnowie pułożonych , dłużmka Joachyjma Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są- 
Juwy własuych, w trzech terminach dnia j dzie W dwóch terminach 17 lipca i 16 sierp 
25 kwietnia. 24 maja i 27 czerwca 1876 r. | nia r. b. każdym razem o godzinie 10 przed 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od- | południem. 

być mająca. , Cenę wywołania stauowić będzie war- 

Za cenę wywołania ustanawia się war- tość szacunkuwa 3725 zły. 60 ct. w. a. po- 
tość szacunkową tychże realności 1220 złr. | niżej której w terminach powyższych real- 
która to sprzedaż przy pierwszym i drugim | ność sprzedaną nie będzie. 
terminie powyżej ceny szacunkowej a zaś Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
przy trzecim i poniżej takowej uskuteczni się | jące Wydaosi 372 złr. w. a. 

Resztę warunków w tutejszym sądzie Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny i 
przejrzeć można. akt szacunkowy przejrzeć można w t. s. re- 

Mielec dnia 25 czerwca 1875. gistraturze. Na wypadek jeżeli przy pierw- 
(2882 2—3) E dy k t. szych dwóch terminach licytacyjnych nikt 

L. 760. W c. k. sądzie powiatowym | PTZYPEJMRiEJ ceny szacunkowej nie zaofia- 
w Monasterzyskach pozostają od 18 maja b. ruje O sig termin na dzien 16 sierp- 
r., trzy konie przytrzymane u cygana, mie- nia r. b. 0 godzinie 4 popołudniu, na któ- 
niącego się handlarzem koni, który jednak | "J7% Ry ME celem ułożenia lżejszych 
z prawnego nabycia owych koni wykazać i: ów stawić się winni, według których 
się nie umie; jeden kuń jest siwy, drugi | 139 $Pie. sprzedaż licytacyjna w trzecim 
ciemno-szpakowaty a trzeci ciemno gniady, terminie rozpisąną zostanie. 

„Głosy nieobecnych doliczone będą do 
większości głosów wierzycieli, którzy na ter- 
min przybędą, 

„0 rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 24 lutego r. p do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwałą licytacyjna z jakiegokol- 
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
ustanowionego w osobie Dr. Brauna adw. 
ku, T. Ta aggio kuratora. 

arnów dnia 4 maja 1876. 
(2842 3—3) E dy Pe 

L. 28026. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy niniejszem ogłasza, iż uchwałą z dnia 
dzisiejszego konkurs do majątku nie proto- 
kołowanej spółki handiowej Schachne Lan- 
dau et Samuel Schwarz tudzież pojedyńczych 
wspólników uchwałą dnia 16 stycznia 1876 
l. 2531 otworzony, został zniesiony. 

Z e. k, sądu krajowego 
Lwów dnia 2 czerwca 1876. 


wszystkie trzy konie są zwykłe do pociągu 
przy gospodarstwie służyć mogące. 

Wzywa się więc nieznajomych właści- 
cieli owych koni edyktem, aby w przeciągu 
roku, licząc od trzeciego ogłoszenia w Ga- 
zecie lwowskiej, zgłosili się w sądzie tutej- 
szym i aby swe prawa własności do pomie- 
nionych koni udowodnili. 

O k. sąd powiatowy. 

Monasterzyska dnia 19 czerwca 1876. 


(2714 2—3)  Edykt. 

L. 7914. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu jako konkursowy podaje do wiado- 
mości, że potwierdził dokovany na zgroma- 
dzeniu wierzycieli masy rozbiorowej D. Da- 
wida z dnia ł czerwca 1876 wybór p. Her- 
sza Lówenthala ua tymczasowego zarządcę 
tej masy, p. Lejzora Feuera zaś na tym- | 
czasowego zastępcę zarządcy tej masy i ni- 
niejszem Powie tymże wydaje. 

czer 

Przemyśl, wca 1876. (2813 2—3) Edykt 

(2700 2—3) Edykt L. 30523. C. k. Sąd krajowy w Kra- 


L. 14200. C. k. Sąd krajowy zawia-| kowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
damia niniejszym edyktem p. W. C. Schif. miejsca pobytu niewiadomego p. Gustawa 


Gaseta Lwowska Nr. 144 z dnia 26 czerwca 1876. 


[| 


Loebensteina, iż celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 4 września 1874 


fdo 1. 25051 dozwalającej zaintąbulowania p. 


Emilii Loebenstein za właścicielkę sumy 
1000 zł. ubezpieczonej w stanie biernym 
realności pod |. 8 w Przegini Narodowej 
położonej na rzecz Jakóka Zygmunta 2 im. 
Loebensteina ustanowił dla niego kuratora 
ad actum w osobie tutejszego adwokata Dr. 
Czesnaka, dodając mu na zastępcę adw. 
Dr. Wilkosza. 

Kraków dnia 7 stycznia 1876, 

(281] 2—3) ogłoszenie Konkursu, 

L 14381. Z fundacyi utworzonej ze 
składek całego kraju ku uczczeniu dwudzie- 
stopięcio -letniej rocznicy wstąpienia na tron 
najmiłościwiej nam panującego Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I. będą do rozdania 
z początkiem przyszłego roku szkol. 1876/7 
trzy stypendya, każde o rocznych 1.000 (ty- 
stąca) złr. w. a. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, 
którzy ukończywszy z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w Aka- 
demii technicznej lub też w szkole sztuk pię- 
knych w kraju, i odznaczywszy Się przytem 
moralnością i zacnością charakteru, pragnę- 
liby bezpośrednio po ukończeniu nauk w 
kraju, udać się do naj-elniejszych zakładów 
naukowych poza granicami państwa austry- 
ackiego, dia wyższego wykształcenia się w 
obranym zawodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru- ; 
gą zaś z końcem pierwszego półraczą szkol- | 
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postę- 
py w obranym zawodzie. | i À 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden , wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw- | 
szym roku pobytu za granicą, zrobił, celu- | 
jące postępy w naukach okazał się godnym | 
użyczonego sobie dobrodziejstwa, prosić ol 
pozostawienie stypendyum jeszcze na rok 
następny, jeżeli wykaże w sposób wiarygod- 
ny, że studya, którym się poświęcił, w cią- 
gu jednego roku nie mogły być wyczerpu- 
jąco ukończone, lub że do zupełnego wy- 
kształcenia się, drugi rok studyów koniecz- 
nie jest potrzebnym. 


W myśl tych postanowień listu funda- | 


cyjnego, stypeudyści z bieżącego roku szkol- 
nego przypuszczeni są do ubiegania się o u- 
zyskanie stypendyum jeszcze na rok szkol- 
ny 1876/7. 3 

Prawo nadania stypendyów z fundacy1 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy pan; Wy- 
dział krajowy zaś przzdstawia na każde sty- 
pendyum trzech kandydatów. j 

Chcący się ubiegać o stypendya PO-; 
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy- | 
działu krajowego, a mianowicie ci którzy już | 
są w posiadaniu stypendyów , a pragną u- | 
zyskac ich pobór na rok przyszły pod R | 
runkami i na drodze wskazanej im w de- 
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem zakładu, na którym nau- j 
ki ukończyli. / 7 : 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 20 lipca 1876 roku. 

Do podania należy dołączyć: metrykę | 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, Świa- | 
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby- 
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwo szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich. W podaniu przytoczyć należy 
w jakiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym 
z zakładów zagraniczcych zamierza kandy- 
dat dalej pracować, tudzież w jaki sposób 
chciałby nabytą naukę spożytkować w przy- 
szłości. Podanie winno wreszcie zawierać 
dokładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim cząsie kandydata. HAB 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicy! 1 

Lodomeryi i W. Ks. Krakowsk. 

We Lwowie dnia 14 czerwca 1876. 
(2691 2 3) Eddy kt. s; 
L. 13903. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko - delegowany S. I we Lwowie wzywa 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Rudolfa Michalewskiego w sporze Zygmunta 
i Augusta br. Romaszkanów tudzież Karoli- 
ny hr. Komorowskiej przeciw niemu. pto. 50 
złr. z pa by tem pewniej w 8 dniach po- 
dał miejsce pobytu powołanych przez siebie 
świadków Jana Mieczernego i Teofili Chmie- 
lowskiej, ileże w razie przeciwnym dowód 
przez tych świadków uznany zostąnie za 
zgasły. Kuratorem tegoż Rudolfa Machalew- | 
skiego został ustanowiony adw. Dr. Grego- 
rowicz z substytucyą adw. Dra. Goreckiego. 

Lwów dnia 31 maja 1876. 

(2698 2—3) Edy kt. 

L. 25456. C. k. sąd krajowy we Lwo- | 
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy ` 
wedle podania zagubionej karty zastawniczej 


c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
we Lwowie z daty Lwów 21 września 1875 
Nr. 34596 na srebrną cukiernicę wartości 
szacunkowej 40 złr. w.a. za pożyczoną kwo- 
tę 30 złr. w. a. na zastaw z terminem wy- 
kupna 21 marca 1876 oddaną, ażeby rze- 
czoną kartę zastawniczą w przeciągu jedne- 
go roku od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu licząc, sądowi tem pewniej 
okazali, ile że po upływie tego czasu rze- 
czona karta zastawniczą za umorzoną uzną- 
ną zostanie. | 

Lwów dnia 13 maja 1876 
(2669 2—3) Edykt. 

L. 3850. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do wiadomości, iż na, żądanie 
c. k. uprz. gal. aukcyjnego banku hipotecz- 
nego we Lwowie celem wydobycia sumy 563 
złr. 23 ct. a.w. z pn. odbędzie się na dwóch 
terminach dnia 13 lipca i dnia 10 sierpnia 
1876, każdym razem o godzinie 9 przedpo- 
łudniem w c. k. sądzie powiatowym przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż realności pod L. 
36 w Seredycy położonej wedle do Tom. I. 
pag. 176 n. 3 haer. dłużnika Fedka Mykiet- 
ki własnej na obydwóch tylko wyżej szacun- 
kowej wartości lub za takową pod następu- 
jącemi warunkami licytacyjnemi, 

Cenę wywołania ustanawia się na 1216 
złr, 66 ct. w. a. każdy chęć kupienia mają- 
cy złoży przed licytacyą wadyum w ilości 
109/0 od ceny szacunkowej. 

„Dalsze warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze. 

Wierzycieli hipoteczni z miejsca poby- 
tu niewiadomych, lub którzyby dopiero po 
dniu 21 czerwca 1875 na hipotekę weszli 
lub którymby uchwała licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła zawiadamia się o tejże 
na ręce kuratora pana Tomasza Albera ze 
Szczerca. i 

Zawiadamia się o niniejszej uchwale na 
ręce kuratora p. Tomasza Albera. 

Szczerzec dnia 30 grudnia 1875. 
(2728 2—3) Edyk t. 

L. 2605. Dnia 2 sierpnia 1876, a ewen- 
tualuie 30 sierpnia lub 27 września 1876, 
każdą razą o godzinie 10 zrana, odbędzie 
się w tutejszym budynku sądowym ku za- 
spokojeniu resztującej pretensyi funduszu 
religijnego państwa Muszyny w kwocie 46 
złr. 21 ct. w. a. zpo. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy dwóch 
tartaków w Krynicy położonych, dłużnikowi 
Samuelowi Kornreichowi własnych na 39 
złr. 10 ct. i na 45 złr. w. a. oszacowanych, 
poniżej której tylko na trzecim terminie 
sprzedane być mogą. 

Wadyum wynosi 8 złr. w. a. 

Chęć kupienia mających wzywa się do 
tej licytacyi. ©. k. Sąd powiatowy 

Krynica, dnia 28 maja 1876. 

(2631 2—3) Edykt. 

L. 8284, C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Abrahama Sygalla i Leję Sygall, 
że przeciw nim dnia 6 czerwca 1876 1.8152 
nakaz zapłaty sumy 118 złr. z wekslu z 
daty Tarnopol 9 czerwca 1872 pochodzącej 
na rzecz Naftalego Berkowicza jako wystaw- 
cy wydany został, i że dla nich kuratorem 
adw. Dra Marksteina, a tegoż zastępcą «dw. 
Dra Axelrada mianowano, polecając pozwa- 
nym, aby kuratorowi swe środki obrony u- 
dzielili lub innego obrońcę sądowi wymie- 
nili. 

Tarnopol dnia 8 czerwca 1876. 

(2861 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 1578. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że ce- 
lem ściągnienia pretensyi galicyjsk. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 196 
złr. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej licytacyi realność, własna 
Wasyla Rybak, ciała tabularnego nie stano- 
wiąca, w Kamionce wołoskiej pod 1. 65/506 
położona . dnia 12 lipca 1876 r., względnie 
dnia 11 sierpnia 1876 r. lub dnia 15 wrze- 
śnią 1876 r., zawsze o godzinie 10 przed 
południem. 

Realność ta ocenioną jest na 600 złr. 
w. à, wadyum wynosi 60 złr. w. a. 

„Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć może chęć ku- 
pienia. mający w registraturze sądu tutejszego. 

Rawa, dnia 8 maja 1876. 

(2869 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1576. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem ściągnienia pretensyi galicyjsk. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
196 złr. w. a. z pu., sprzedaną zostanie 
w drodze publicznej licytacyi realność, wła- 
sna Mikołaja Gnap. ciała tabularnego nie 
stanowiąca, w Prusiu pod l. 25/11 położona, 
dnia 12 lipca 1876 r, względnie dnia 11 
sierpnia 1876 r. lub dnia 12 września 1876 
r., zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta ocenioną jest na 600 złr. 
w. a., wadyum wynosi 60 złr. w. a. 

„Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
nia mający w registraturze sądu tutejszego. 

Rawa, dnia 8 maja 1876. 


(2175 3—3) Edyk t. . (2864 2—3) E€DiIFL 

L. 23417. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 3. 1790. Das Ebict vom 3 Mai 1876, 
wie niniejszym ed,ktem wiadomo czyni nie- 3. 1790 im Sonfurje des Mathias Mandel 
wiadomemu z miejsca pobytu p.Maurycemu wird bahin berichtigt, bag bie aligemeine Qiqui- 


umieszczonej w ratuszu! | rozporżądzenia i że postępowanie spadkowe 
dwie posady nauczycieli kierujących | po tymże zaprowadza, się z spadkobiercami 
każda z płacą etatową 700 zł. w. a. tegoż na mocy ustanowionego porządku 
i dodatkiem za kierownictwo po 100) dziedziczenia. 


Kessler, iż na prośbę Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, równocze- 
sną uchwałą dozwolił na gzekucyjną inta- 


bulacyę prawa zastawu dla sumy 134 złr. | 


26 ct. w. a. z odsetkami po 60%% od dnia 


m listopada 1875 i kosztami sądowemi 7 złr. : 


67 ct. w stanie biernym dóbr Mokrzany i 
wójtostwa Mokrzany, Maurycego Kessler wła- 
snych, na rzecz owego Towarzystwa i iż, 
gdy jego miejsce pobytu niewiadomem jest, 
c. k. sąd krajowy ustanowił do zastępowa- 
nia jego i na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie tutejszego adwokata Dr. 
Balko z substytucyą adwokata p. Szwedzie- 
kiego, któremu to kuratorowi owa uchwała 
się doręcza. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Maurycego Kesslera aby w należytym cza- 
sie stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 6 maja 1876. 
(2613 3—3) Edyk t. 

L. 23056. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, iż.w dniach 17 lip- 
ca i 21 sierpnia b. r. o godzinie 10 przed 
południem, odbywać się będzie w tutejszym 
sądzie licytacya w celu przymusowej sprze- 
daży sumy 15000 złr., zaintabulowanej wedle 
Dom 266, pag. 256, n. 179 i 184 na rzecz 
Stanisława Frankowskiego w stanie biernym 
aj, dóbr Pomorzany z przyległościami: Bo- 
hutyno, Kalne, Zabin, Rozhodów i Bobre- 
zany Józefowi i Gabrielowi Pruszyńskim w 


drodze dziedzictwa po ich ojcu Józefie Ur- ' 


sinie Pruszyńskim przypadłych, w celu za- 
spokojenia długu w kwocie 4000 złr., 1000 
złr. i 1000 złr. w. a. zpn., należącego się 
od Stanisława Frankowskiego, przy których 
to terminach suma ta poniżej swej nomi- 
nalnej wartości nie może być sprzedaną. 

Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 750 złr. w. a. 

Dalsze warunki licytacyj mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze i będą 
także przed licytacyą odczytane. 

Z c. k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 20 maja 1876 r. 


(2688 3—3) Edykt 

L 3592. C. k. sąd powiatowy w Ło- 
patynie ogłasza niniejszem, że na podstawie 
uchwały e. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 20 listopada 1875 r. L. 9883 Tymko 
Czerniak gospodarz z Kulikowa za marno- 
trawcę uznany i dla niego Wasyl Krysiuk 
kuratorem mianowany został. 

Łopatyn 30 listopada 1875. 


(2616 2—3) Ed; k t. 

L. 22990. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie w sprawie zgzekucyjnej c. k. uprz. akc. 
Banku hipote znego we Lwowie przeciw pp. 
Łukaszowi Karolowi dw. im. Kozakiewiczo- 
wi i Rozalii Kozakiewiczowej, małżonkom 
Janowi i Maryi Troskawieckim 0 zaspoko- 
jenie sum 202 zł. 40 ct., 202 zł. 40 ct. i 
4070 zł. 42 ct. w. a. z pn. odnośnie do 
edyktu z 15 stycznia 1876, 1. 69275 rozpi- 
suje niniejszem trzeci termin do przymuso- 
wej publicznej sprzedaży realaości pod 1. 
30824 i 32024 we Lwowie położonych. 

Licytacys realności pod l. k. 30824 
i 3202% we Lwowie położonych odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie krajowym tylko w 
jednym terminie, a tona dniu 19 lipca 1876 


o godzinie 10 przed południem. na którym : 


takowe niżej ceny wywołania, jednak nia 
poniżej ceny w kwocie 6500 zł. w.a. sprze- 
dane będą. 

Każdy licytujący winien przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 60/5 od 
ceny wywołania 13907 zł. 90 ct. w. a. a 
raczej okrągłą sumę 835 zł. w. a. w gotówce 
albo w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
albo w galic. obl'gacyach indemnizacyjnych 
lub też w cbligacyach długu państwa, albo 
też w listach zastawnych galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego lub uprzyw. 
austr. Banku narodowego. Obligacye i listy 
zastawne czy hipoteczne, obliczone będą 
wedle kursu tychże w ostatnim przed licy- 
tacyą numerze urzędowej gaze:y Lwowskiej 
ogłoszonego. Wadyum nabyw.y będzie za- 
trzymane w depozycie sądowym o ile w go- 
tówce było złożone w cenę kupna w liczo- 
nem, wądya innych licytujących będą im 
zwrócone po zakończeniu licytacyi. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszosądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, streny interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a mianowicie tych, 
którzyby po dniu 29 października 1875 do 
Tabuli weszli lub którymby niniejsza uchwa- 
ła doręczoną być nie megła do rąk kura- 
tora adw. Dr. Roberta Czajkowskiego z za- 
stępstwem adw. Dr. Kuczkiewiczą. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 6 maja 1876. 


birungóz und ugletch Bergleichstagfabrt auf 
„ben 3 Auguft 1876, 10 Uhr Vormittags Biemit 
angeordnet wirb. 
Husiatyn am 19 Juni 1876. 
2—3) Edykt. 
L. 22582. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że wskutek rekwizycyi 
c. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 31 
października 1875 l. 25906 z dnia 27 sierp- 
nia 1875 1. 26225 t.s. uchwałami z dnia 27 
' listopada 1875 l. 59291 i z dnia 18 wrześ- 
'nia 1875 l 48789 polecił tabuli krajowej 
"ażeby nakazy zapłaty c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dma 13 sierpnia 1875 1. 19449 
i z dnia 13 sierpnia 1875 l. 19451 zaingro- 
sowała i na podstawie tychże prawo zasta- 
"wu dla sum 2550 złr. i 300 złr. z pn. w 
stanie biernym dóbr Zagórzany p. Julii br. Cie: 
chońskiej własnych na rzecz Karola Rychlic- 
kiego zaprenotowała. 
i Ponieważ miejsce pobytu p. Julii hr. 
' Ciechońskiej nie jest wiadome, przeto usta- 
: nawia się dla niej adw. Dra Skowrońskiego 
kuratorem, zastępcą zaś p. adw. Dr. Rogal- 
' skiego, doręcza się powyższe t. s. uchwały 
p. Julii br. Ciechońskiej do rąk tejże kura: 
tora 

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
p. Julię hr. Ciechoąską, ażeby w należytym 
czasie potrzebną informacyę p. kuratorowi 
udzieliła, lub innego zastępcę sobie obrała 
słowem stosowaych do obrony użyła środ- 
ków, inaczej bowiem wynikające z tąd skut- 
ki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 29 kwietnia 1876. 
(2819 2—3) ©bift 

B. 8515. Uiber Gejudh der Eheleute Be- 
risch und reube Seelenfreund pom 10 No- 
vember 1875, B. 8515 wirb bem kiergericht(i: 
hen Grundbuchsamte aufgetragen, den abmweis- 
lihen Befheid vom 24 Juni 1837, B. 443 des 
sjnbaltes : „bap bie Bitte ber Perl Tran unb 
Reisel Feldhorn vom 6 Maj 1837 um Jn- 
tabulirung ber Summe von 700 fl. mit Be- 
jcheib vom 24 Juni 1837, Z 448 abgewiejen 
 wurbe” Dom II pag 466 n. 2 on angemertt, 
' au bem £ajtenftanbe ber ben Bittjtellern Be- 
' risch unb reide Cheleute Seelefreund gehöri- 


(2689 


zł, rocznie oraz woluem pomieszka- 

niem lub odpowiedniem relutum. 

2 
zł. rocznej płacy. Prezentuje Rada stoł. 
miasta Lwowa. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
wody uzdolnienia należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej itej Rady Szkolnej 
okręgowej pod której zwierzchnictwem kan- 
dydat zostaje, najdalej do sześciu tygodni 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia ni- 
niejszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ wnieść do Rady szkol- 
nej okręgu miejskiego we Lwowie. | 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

Lwów dnia 14 czerwca 1876 
(9027 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 979. Przy Sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu opróżnioną została posada po- 
mocniką woźnych z roczną płacą 300 zł. i 
dodatkiem aktywalnym 250/9. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, w myśl rozporządzenia minister- 
stwa dla obrony krajowej z dnia 12 lipca 

1872 r. Ł. 98. Dz. p. p. należycie ułożone, 
w przeciągu czterech tygodni, od dnia 24 
czerwca 1876 r., liczyć się mających, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu wnieść. 

Prezydyum Sądu obwodowego.! 

Nowy Sącz dnia 13 czerwca 1876. 
(2668 2—3) Edy kt. 

L 5094. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
sku wzywa Marcina i Wojciecha Wiechów 
z miejsca pobytu niewiadomych, aby oświad- 
czenie swoje do spadku po śp. Wiktoryi z 
Martynów Wiechowej w ciągu 6 miesięcy 
od ogłoszenia niniejszego rachując, do tut. 
Sądu podali, gdyż w razie przeciwnym spa- 

dek z ustanowionym dla nich kuratorem 
| Jakóbem Martyną przeprowadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko 30 grudnia 1875. 
(2645 1—3) Edykt. 

L. 2152, Wedle podania p. Karola 
Kwoki z dnia 3 maja 1876, 1. 2152 zagi- 
nęła temuż książeczka wkładkowa Nowosą- 
deckiej kasy oszczędności na imię jego wy- 


Sąd nie znając pobytu Błażeja Jędry- 
asa wzywa, żeby w przeciągu roku jednego 


sześć posad nauczycieli każda po 700 | licząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w 


tymże Sądzie i wniósł oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z spadkobier- 
cami oświadczonymi i z kuratorem Jędrze- 
jem Kumięgą. 
„ C. k. Sąd powiatowy 
Brzostek 2 maja 1876. 

(2699 2—3) Edykt. 

L. 21352. Lwowski e. k. sąd krajowy 
jako handlowy z powodu wuiesionej na dniu 
18 kwietuia 1876 l. 21352 prośby p. Mar- 
celi Trzaskowskiej o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. z pn. 
przeciw p. Rozalii Kindler i p. Jakóbowi 
Kindler ustanawia dla nieznajomego z miej- 
sca pobytu p. Jakóba Kindlera, kuratorem 
p. adwokata Dr. Gnoińskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Smiałowskiego, a doręczając 
wydany jednocześnie nakaz zapłaty usta- 
nowionemu p. kuratorowi nieobecnego o 
tem p Jakóba Kindlera przez niniejszy e- 
dykt zawiadamia. 

Lwów dnia 21 kwietnia 1876. 

(2739 2—3) Edytt. 

L. 6731. W dniu 24 lipca, 28 sierpnia 
i 25 września 1876, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę domu 
pod l. 70 i gruntu pod l. 19b położonych 
Jana i Anastazyi Odżywołków własnych cia- 
ła tabularnego nie stanowiących. 

Cenę wywołania stanowi suma 85 zł. 
w. a. wadium wynosi 30 zł. w gotówce. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 16 grudnia 1875. 
(2852 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3443, C. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie zawiadamia, że w sprawie Moj- 
żesza Krigsmana przeciw leżecej masie Fi- 
szla i Tauby Lux pto 570 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się na dniu 17 lipca, 17 sierpnia 
i 15 wrześcia 1876 przymusowa sprzedaż 


gen Realität Nr. 176 in Grodek Qubenjtabt | stawiona Nr. wkładki 488 oznaczona, na | realności ałużniczej, nieintabulowanej na 


"au _ fójchen. 

i $ievon werben Die bem Leben und Wohn- 
orte unbełannten Perl Tran uub Reisel Feld- 
horn ¿u änden des Curators $r. Mendel 
Kohn und durh biejes Editt verjłanbigt. 

Vom $, f. Bezirfs-Gerichte' 
Gródek 21 December 1875. 

` (2648 2—3) Edykt 

i L. 7518. Samborski c. k. Sąd obwo- 

| dowy zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 

'domych Prokopa Witwickiego i Feliksa Do- 
lańskiego, że pan Wacław Maryan dw. im. 
Mazaraki wniósł przeciw nim dnia 9 maja 
1876 l. 7518 pozew o własność części dóbr 
Roztoczki Dom. 61 pag 1 i uznanie za u- 
prawnionego do poboru kapitału indemniza- 


2000 zł. w. a. opiewająca w księdze g. I 
Tom. II str. 60 pod Nr Dz.679 zaciągnię- 
ta, na którą kwota 1500 zł. została już 
podniesioną więc tylko jeszcze reszta się 
należy. Wzywa siętedykażdego, ktoby rze- 
czoną książeczkę posiadał ażeby się z tako 
wą w przeciągu 6 miesięcy do tutejszego 
sądu tem pewniej zgłosił ile że po upływie 
terminu wzmiankowana książeczka wkład- 
kowa na ponowne żądanie właściciela amor- 
tyzowaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 6 maja 18 6. 
(2647 2—3) ©bwieszczemie. 


cyjnego w kwocie 986 złr. 15 kr. m. k. z | rano odbędzie się w gmachu sądowym sprze- 


rentumi, i żeten pozew ustanowionemu dla 
nich kuratorowi p. adwokatowi Dr. Kohnowi 
którego zastępcą jest p. adw. Dr Ehrlich 
celem wniesienia obrony w 90 dniach do- 
ręczony został, polecając pozwanemu, aby 
kuratora o swych środkach obrony zawia- 
domiti lub sądowi innego obrońcę wskazali. 
Sambor 16 maja 1876. 
(2792 2—3) Konkurs 

12441. na posadę ces. kr. pocztmistrza 

(w Oświęcimie mieście za kontraktem służ- 
| bowym i kaucyą w kwocie 500 zł, 
| Płaca roczna 500 zł., ryczałt kancela- 
;ryjny rocznych 315 zł, ryczałt na utrzyma- 
nie ekspedytora rocznych 300 zł, za najm 
Í szopy na wozy rocznych 36 zł i należytości 
(jezdne za przewożenie poczty między dwor- 
cem Oświęcimskim i Kentami. 

Prośby należy wnieść w przeciągu czte- 
rech tygodni do ces. król. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 16 czerwca 1876, 

(2317 2—3) EdyE t. 

L. 9565. C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
w sprawach cywilnych dla Lwowa i jego przed- 
mieść ogłasza, że Jan Daszkiewicz lat 66 
nauczyciel w pensyi za, marnotrawcę uzna- 
ny został i z tego powodu p. Izydora Pi- 
larskiego kuratorem dlań ustanowiono. 

Z c. k. miejsko deleg. szdu powiatowego 


Sekcya I 
Lwów dnia 8 kwietnia 1876, 
(2804 2—3) Ogloszenie. 


L. 17263/271 R.S.0. Niniejszem ogła- 
szą się konkurs na następujące posady usta- 
nowione orzeczeniem c. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 10 maja 1876 r. L. 1449 
przy szkołach etatowych we Lwowie, a mia- 
nowicie: 

I przy szkole imienia Piramowicza (zwa- 
nej detąd wzorową grecko- katolicką) 
umieszczonej w domu Lewakowskich 

pod 1 179 m. 

Il przy szkole imienia Konarskiego (zwa- 

nej dotąd wzorową rzymsko- katolicką) 


daż do mas rozbiorowych Izaaka i Machli 
Singerów należących części realności 1. k. 
88 i 89 w Przemyślu na Zasaniu położonych 
w drodze publicznej, pod warunkami uchwa- 
łą z doia 10 listopada 1875, 1. 9534 w Nr. 
277, 285 i 286 „Gazety Lwowskiej* ogło- 
szonemi, z tą jednak zmianą, że pomientone 
realności także poniżej ceny wywoławczej 
12000 zł. w. a. lecz nie poniżej 8800 zł. 
sprzedawane będą. 

Przemyśl 24 maja 1876. 

(2689 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7590. Realność rustykalna Marcina 
i Anny OCzarniecki.h pod l. k. 50 w Krzy- 
wczu położona sprzedaną będzie na dług 
Banku Włościa skiego w kwocie 98 zł. w. 
a. na dniu 12 lipca, na dniu 26 lipca i na 
daiu 14 sierpnia 1876, każdym razem o 9 
godzinie rano. 

Warunki leżą w tusądowej registra- 
Z c. k. Sądu powiatowego 

Mielnica dnia 8 czerwca 1876. 

(2678 2—3) Edyk t. 

21827. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadome czyni, że na 
proźbę Piotra Gerhards z dnia 20 kwietnia 
1876, 1. 21827 dozwolono wykreślenie inta- 
bulowanego na rzecz Jana Dórla w stanie 
czy nym i biernym realaości pod l. 615 i 
8061/5 zakazu obciążania. 

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Dórla ustanowiono kuratora w 
osobie adw. Dr. Nurkowskiego z substytu- 
cyą adw Dr. Kuczkiewicza. 

Wzywa się więc Jana Dórla wzglę- 
dnie jego spadkobierców, by się w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuż potrzebnej informacyi udzielili, 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów 6 maja 1876. 
(2683 2--3) Edykt. 
L. 1073. C. k. Sąd powiatowy w 


turze. 


450 zł zszacowauej w Peczeniżynie l. k. 
549/234 położonej. 

Wadium wynosi 45 zł. 

Warunki licytacyjne jakoteż protokół 
opisania i oszacowania wolne do przejrze- 
nia w registraturze. 

Peczeniżyn 27 kwietnia 1876. 

(2783 2—3)  Edykt. 

L. 318. C. k. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie zaprowadza niniejszem na mocy ze- 
zwolemia c. k. Sądu obwodowego w Koło- 
myi z dnia 12 stycznia 1876 do l. 205 w 
skutek udowud ionego marnotrawstwa kura- 
telę nad Jędrzejem llczyńskim z Żukowa 


L. 6981. C. k Sąd obwodowy obwie- ` dodając mu na kuratora Piotra Sobotiak 
szczą, iż dnia 10 lipca 1876, godzinie 10 | naczeln ka gminy w 


Żukowie. 
Obertyn 21 stycznia 1876. 
(2798 2—3)  Edykt. 


L. 4065. Na podstawie uchwały zło- 
czowskiego c. k, Sądu obwodosego z 29 
kwietnia 1876 1. 3542 uznano Wojtka Tar- 
nowy ze Szybalina marnotrawcą, ustanawia- 
jąc kuratorem Fedka Nasypany. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzeżany 8 mają 1876. 
(2759 2 3) Bdywt. 

L. 1376. C. k. Sąd powiatowy w Brzo- 
stku podaje do wiadomości, że dnia 25 kwie- 
tnia 1836 zmarł Piotr Szukała w Woli 
brzosteckiej biz pozostawienia rozporządze- 
nia ostatecznej woli i z pozostawieniem 
dzieci i majątku. Sąd nie znając pobytu Te- 
resy Szukała spadkobierczej córki, wzywa, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w tym- 
że Sądzie i wniosła oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i) z kuratorem 
Jakóbem Szukałą dla niego ustanowionym. 
Brzostek dnia 21 maja 1876; 

—3) Edyk t. 
L. 2944. W Sądzie powiatowym w So- 
kołowie odbędzie się dnia 18 sierpnia, 15 
września i 13 października 1876, 0 10 go- 
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż rea]ności 
Marcina Rodzenia l. 24 i realności Jana 
Bębenka 1. 25 w Zielonce położonej. 

Cena wywołania pierwszej 1264 zł. 
drugiej 1220 zł. w. a. 

Wadyum 127 zł. i 122 zł, w. a. 

, Resztę warunków w registraturze przej- 
rzeć możną. 

Sokołów dnia 31 mają 1876. 

(2812 2—3) Ogloszenie. 

L. 12979. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie wiadomo czyni, iż p. Antoni Wojczyń- 
ski kupiec i właściciel realnośći w Krako- 
wie uchwałą z dnią dzisiejszego zą słabego 


(2766 


Brzostku podaje do wiadomości, że Józef | na umyśle uznany i temuż za kuratora p. 


Jędryas na dniu 18 grudnia 1847 w Jodło- 
wy pomarł bez pozostawienia ostatniej woli 


Władysław Wojczyński ustanowiony został, 
Kraków dnia 10 czerwca 1876. 


(2825 1—3) Konkurs , 

L. 5022. Celem obsadzenia opróżnio- 
nych 7 posad woźnych sądów kolegialnych . 
we Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie, Tar- | 
nopolu i Złoczowie z płacą rocznych 300 
złr. prawem posumęcia się na wyższą pła- 
cę etatową rocznych 350 złr. ubiorem urzę- 
dowym i dodatkiem aktywalnem 25 procen 
towym od płacy względzie przy innym sł- 
dzie w Galicpi wszhodniej, rozpisuje 81 
konkurs do 24 lipca 1376. | 

Ubiegający się o te posady mają swe | 
podania należycie udokumentowane wnieść 
w drodze przynależnej do Prezydyum wyż- | 
szego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów dnia 16 czerwca 1876 
(2851 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1329. Odnośnie do edyktu w Nrach ; 
232. 233 i 234 (Gazety Lwowskiej ogłosz0- 
nego z dnia 30 sierpnia 1875 |. 3744 wy- 
znacza sąd powiatowy do przedsięwzięcia 
dozwolonej przez c. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie uchwałą z dnia 21 waja 1875 1. 11477 | 
egzekucyjnej sprzedaży gospodarstwa grun- 
towego pod l. 61 w Zakrzówku, do Edwarda | 
i Filipiny Lisowski h należącego, nowy ter- | 
min na dzień 8 sierpnia 1816 o godzinie 
1l z rana z tem dołożeniem, że to g05po- 
darstwo na powyższym terminie nawet nl- 
żej ceny szacunkowej, kwotę 237 złr. wy- 
noszącej najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będzie. Podzórza duia 30 kwieini a 1876. 
(2738 1-3)  Wdyket 

L. 345. Od przeszło 30 lat przecho- 
wane są w tusądo sym depozycie : 

1. Dla Katarzyny Hailig weksel na 209 
zł. 36 ct. rewers Wiedeńskiej kasy długu 
państwa na 8 zł. 96 ct. i 3 książeczki kasy 
oszczędności razam na 30 zł. 81 ct. W. a. 

2, Dla Wolfa Lazarusa 2 książeczki | 
kasy oszczędności razem na 46 zł. 85 ct. w. a. 

Ponieważ ni-znani 2% ŻYCIa 1 miejsca 
pobytu właściciele tych depożysów ani ich 
nieznani spadkobiercy dotąd się niezgłyili, 

zywa się ich jak i wszystkich tysh, któ- 
rzyby roszczenia jakie do tych depozytów 
mieli, by w przeciągu l roku, 6 tygodni i 
8 dai się zgłosili i prawa swe wykazali, 
inaczej gotówki skarbowi państwa oddane, 
zaś dokumenta do registratury złożone z0- 


staną. C. k. sąd powiatowy 
Brody dnia 31 maja 1876. 
(2806) Ggloszenie. 
L. 4083. C. k. sąd powiatowy w Ży- 


wcu zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia- 
dania i inne akta słuzyć mające do xało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral- 
nej Wieprz. ' h 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kvszów posiadania wnoszone być mogą w 
sądzie powiatowyni lub przed komisarzem 
hipotecznym w diu 26go czerwca b. r, w 
którym dalsze dochodzenia miejscowe pro- 
wadzić będzie. 

Żywiec dnia 17 czerwca 1876. 

(2824 1—2) Edy b 

L. 22932. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem oznajmia spadko 
biercom bist. Kryspina Czeszkowskiego, Jo- 
annie, Józefowi, Ludwikowi i Fsustynie Pod- 
horcdeńskim jako też Michałowi i Elżbiecie 
Sobolewskim 1 ich spadkobiercom że prze- 
ciw nim Amalia Szermioth pod dniem 26go 
kwietnia 1876 1. 22932 pozew wniosła i o 
pomoc sądową prosiła wskutek czego pozew 
ten do wniesienia obrony w 90 dniach poz- 
wanym udzielono, ponieważ miejsce pobytu 
pozwanych nie jest wiadome a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania tutejszego adw. 
Dra Skałkowskiego ze substytucyą adw. dr. 
Popiela kuratorem mianował. którym niniej- 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzi. , 

Niniejszem więe edyktem wzywa 81 
zapozwanych aby w należytym czasie vs0* 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub runeg0 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli- 

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów daia 8 maja 1876. 
(2815 1—3) Edy kt. 

L. 8452. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdu- 
jący się, i na cały nieruchomy w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jatek p. Izraela Gr ssfelda kupca nieproto- 
kołowanego w Jarosławiu 1 mianuje c. 
sędziego powiatowego pana Starosolskiego 
w Jarosławiu komisarzem konkursowym Z 
poleceniem, : żeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsię- 
wziął. Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adwokata Dr. Ruczkę 
z zastępstem p adwokata Dr. Gottlieba i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter- 
minie 29 czerwca 1876 x, o 10 godzinie 
przed południem ż dowodami swych wierzy- 
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i konkursowej wyznaczą się termin de 14 sier- 


9 


innego zastępcy masy i tegoż zastępcy tu- i 
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec opiewającej, wydanej na złożoną pod art. 
komisarza konkursowego się stawili. ' jour. 6618 kwotę 150 złr. w. a, i obejmują: 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy į cej również odpisanie z kapitału, zwróconej 
wedle art. jour. 10133 kwoty 25 złr. i we- 
pnia 1876 reku w którym to terminie wszy- | dług art. jour. 1482 kwoty 25 złr. w. 44 
scy, którzy do masy konkursowej żądania | ażeby takową w przeciągu Sześciu mies ęcy 
mają, wierzytelności swe chociażby się na- | w tutejszym e, k. sądzie obwodowym przed- 
wet o nie spór toczył w c. k. Sądzie powia- łożył, inaczej bowiem karta ta za umorzoną 
towym w Jarosławiu a to tem pewniej zgło- | i nieważną uznaną zostanie. 
sić mają, ileże ich w razie przeciwnym | Tarnów, dnia 11 maja 1876, 
skutki prawne ustawą konkursową zagrożone | (2621 3-8) Lo d y k t, 
dosięgny. j L. 20. Podaje się do powszechnej wia- 

Na terminie likwidacyjnym przez ko- | domości iż wskutek polecenia e. k. Sądu 
misarza konkursowego oznaczyć i ogłosić się | obwodowego w Złoczawie z dnia 13 maja 
mającym, winni wierzyciele płyncość zgło- i 1876 r. L. 3918 na zaspokojenie Pretensyi 
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po- | wekslowej Hindy Jamenfełd przeciw Wnym 
rządek w którym do zaspokojenia przyjść | Stanisławowi i Hipolicie małżonkom Fran- 
mają wykazać. kowskim w kwocie 2320 zł. w. a. zpn. wy- 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- | przedaż w drodze przetargu publicznego 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy | ruchomości do prawem zwalczonych Wnych 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli | Stanisława i Hipolity małżonków Frankow 
inue osoby swego zaufania powołać. i skich należących a to: koni rasy arabskiej, 

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości: powozów, srebra, złota, klejnotów, obrazów, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- ; mebli, dywanów, kassy ogniotrwałej itp. 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga-| w kancełaryi mej w dwóch terminach a to 
zety Lwowskiej. (w dniu 10 lipca 1876 i w dniu 24 lipca 
Przemyśl, 15 czerwca 1876. |1876 zawsze o godzinie 9 rano poczynając 
3 i dy kt i przedsięwziętą będzie. 
L. 2904 C. k. sąd krajowy we Lwo-! Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku- 
wie uznał uchwałą z 12 maja 1876 1. 24454 | pienia mających ztem oznajmieniem iż przy 
Andrucha Sobenko z Czyżykowa za marno- ' pierwszym terminie sprzedać się mające 
trawcę, w skutek czego ustanawia się mu | rzeczy tylko po cenie szacunkowej lub wyżej 
kurater w osobie Stefana Chruściela. takowej, przy drugim terminie zaś i niżej 

. k. sąd powiatowy. |ceny szacunkowej sprzedane będą. 

winaiki, dais 24 maja 1576. Złoczów duia 7 czerwca 1876, 
(2729 1—3} Eddy kk t. Jako delegat sądowy 

L. 3546. Ze strony c. k. sądu wzywa | C. k. Notaryusz: Maresch. 
się z życia i miejsca pobytu niewiadomego ; (2822 3—3) Obwieszezenie. 
Maxym Abramczuk, któren do spadku! L. 1154. C. k. sąd powiatowy w Roz- 
swojej va dmu i października 1866 bez | wadowie oznajmia że w doiach 1t lipca, 8 
rozporządzenia ostatniej woli w Tyświenicy į sierpnia i 5 września 1876, przedpołudniem 
zmarłej matki Kudokn Abramczuk konku- | odbędzie się w tym sądzie publiczna przy- 
raje, by w przeciągu roku od dnia dzisiej- f musowa sprzedaż realności w Turbi poło- 
szego począwszy w tutejszym sądzie zgło- | żonej Walentego Paterka własuej celem wy- 
sł się i swą deślaracyę do spadku złożył, | dobycia nałeżytości Józefa Perlmanna w 
inaczej bowiem rozprawą spadkowa po Éu- | ilości 22 złr. z pu zsastrzeżeniem że real- 
doki Abramczuk ze zgłoszonymi spad- ; ność ta przy pierwszych dwóch terminach 
kobiercami i z kuratorem w osobie Jó-|tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta- 
zofa Kaczurak dla niego ustanowionym, prze- | kuwą, na trzecim zaś terminie za jaką bądź 
prowadzoną zostanie. cenę sprzedaną zostanie. 
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gi 142, Tom XIV., na imię Pauliny Felber 


Z o k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica, 27 grudnia 1875. 
(2779 1 3) Body X ta 
L. 379. C. k. sąd powiatowy w Andry- 
chowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojema pretenspi Abrahama Jakubowi- 
wiczą w kwocie 778 złr. 37 ch, w, a. zpm. 
od Jakóba Giermka należącej sig, odbędzie 
sią w dniach 8 sierpnia, 12 września i 17 
paźd iernika 1876 r. każdym razem o godzinie 


z rana, w gmachu sądowym, publiczna licy- ; przymusową sprzedaż realności pod ł. k. 48! 


tacya protokołem de pr. 18 listopada 1874 
l 458 zastawniczo opisanej a protokołem 
de pr. 29 maja 1875r. 1 1934 egzekucyjnie 
oszacowanej, do dłużnika Jakóba Giermka 
należącej realności. 

Cena wywołania wynosi 2078 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 207 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisauia i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze w 
Andrychowie. ©. k. sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 4 maja 1816. 

(2624 3—3) Edyhkt. 

L. 9645. Na żądanie Michała Szew- 
czyka wprowadzając postępowanie amorty- 
zacyjne zagubionej książeczki wkładkowej, 
krakowskiej kasy oszczędności, nr. 5496, n. 
668 złr. 63 ct. w. a. a właściwie z dniem 
4 stycznia 1876 na 650 złr. w. a. opiewa- 
jącej na imię Michała Szewczyka wystawio- 
nej, wzywa się niniejszem każdego, ktoby 
przerzeczosą ks qżeczkę miał w posiadaniu, 
uby takową w okresie sześciu miesięcy w 
c k. sądzie krajowym w Krakowie okazał, 
gdyż inączej po upływie tego terminu ksią- 
żeczką wymieniona zamortyzowańą zostanie 
a później zgłaszający sę jej posiadacze 
wszelkie swe możliwe prawa do takowej 
utracą, Kraków dnia 28 kwietnia 1876. 
(612 3—3) Edykt 

L. 586. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem Ilko Pypiaka z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego, przeciw 
któremu Jakób Meilech Penner jako cessyo- 
naryusz Jacką Pawluch, o zapłacenie kwoty 
270 złr. w. a. zpn. pod dniem 9 lutego 1876 
l. 586 pozew wniósł, iż do sumarycznej roz- 
prawy na ten pozew z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Anton:m Qzeguś wójtem z Chaszczowa 
termin w sądzie tutejszym na dzień 21 czer- 
wca 1876 r. o godzinie 9 przed południem 
wyznaczony został, któremu kuratorowi ten- 
że potrzebną informacyę udzielić lub ianego 
zastępcę sobie wybrąć i o tem tutejszy sąd 
zawiadomić ma, gdyż inaczej złe skutki z tąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

c. k Sądu powiatowego 

Turka dnia 17 marca 1876. 
(2627 3—3) E dy s t. 

L. 6924. Wzywamy posiadacza 6 pro- 
centowej karty wkładkowej Tarnowskiej ka- 


Ža cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa w ilości 465 złr. której 10/pg jako za- 
kład, kupujący przed rozpoczę.1em licytacyi 
do rąk korwisyi złożyć mają. 

Resztę waruaków wolno przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

Rozwadów dnia 9 marca 1376. 

| (2734 3—3) ©wbwieszczenie. 

L. 1832. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 

jłej ogłasza uiniejszem, 1ż przedsięweźmie 


Mikuszowicach położonej do maty konkur- 
jsowej Pel.ksa [hetschla należącej w dniu 3 

lipca i 2 sierpnia 1876 zawsze o godzinie 10 
| przedpołudwiem, 

Wartość szacunkowa tej reainości wy- 
nosi 6684 zł. 50c. poniżej której tasowa na 

powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
| Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczyciem licytacyi wadyum 
w kwocie 670 zł. 

2 Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. Biała dnia 13 kwietnia 1876. 
L. 619/R. s. o. (2802 3--.3) 

Bdyloszenie konkursu 
jna następujące w okręgu szkolnym Bocheń- 
| skim opróżnione posady nauczycielskie. 
I I. W powiecie Bocheńskim: 

1. w Bizeźuicy, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem ; 

2. w Łapanowie, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem; 

3. w Lipnicy murowanej, pusada nau- 
czyciela starszego z płacą 350 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ; 

4. w Lipnicy murowanej, poseda nau- 
czyciela młodszege z płacą 200 złr.; 

b. w Lipnicy górnej, posada nauczy- 
ciela szkoły fulialnej z płacą 250 złr. i 
wolnem pomieszkąniem ; 

6. w Mikluszowicach, posada nauczy- 
ciela młodszego z płacą 200 złr.; 

1. w Niedarach, posada nauczyciela 
szkoły filialnej z płacą 250 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ; 

8. w Niepołomicach, posada nauczy- 


nem pomieszkaniem 

9. w Niepołomicach, posada młodsze- 
nauczyciela z płacą 270 złr.; 

10. w Ujściu solnem, posada młodsze- 
go nauczyciela z płacą 300 złr; 

11. w Woli Batorskiej, posada nauczy- 
ciela etatowego z płacą 400 złr, i wolnem 
pomieszkaniem ; 

IL W powiecie Brzeskim: 

i. w Brzesku, posada młodszego nau- 
czycieła z płacą, 270 złr ; 

2. w Biadolinach, posada nauczyciela 
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telności dla zatwierdzenia, tymczasowego za- ; sy oszczędności, z daty Tarnów 18 sierpnia j etatowego Z płacą 300 i wolnem pomie- 
rządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru | 1875 numer wkłądki 9469 str, główna księ- f szkaniem. 


ciela kierującego 2 płacą 500 złr. 1 wol-| 


3. w Borzęcinie, posada młodszego nau- 
-czyciela z płacą 240 złr.; 
| 4. w Czchowie, posada młodszego nau- 
| czyciela z płacą 200 złr.; 

5. w QGnojnisu, posada nauczyciela 
kierującego z płacą 300 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem ; 

6. w Jadownikach, posada młodszego 

(nauczyciela z płącą 240 złr.; 

7. w Okocimie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.: 

8. w Olszynach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem ; 

„9. w Radłowie, posada młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 złr.; 

10. w Szczurowy, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr.; 

„11. w Tymowie posada etatowego nau- 
czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomie- 
szkaniem. 


„12. w Uszwi, posada e atowego nau- 
| czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka- 
| niem; 

13. w Wojniczu, posada nauczyciela 


z płacą 350 złr. ; 

14. w Wojniczu, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 210 złr.; 

15. w Zakliczynie, posada nauczycie: 
la z płacą 300 złr.; 

16. w Zakliczynie, posada nauczycie- 
la z płacą 300 złr.; 

III. W powiecie Limanowskim. 

1. w Limanowie, posada nauczyciela 
z płacą 300 złr.; 

2. w Limanowie, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 200 złr.; 

3. w Niedźwiedziu, posada etatowe- 
go nauczyciela z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem. 

4, w Pisarzowy, posada nauczyciela 
szkoły filialnej z płacą 250 złr. i wolnem 
pomieszkaniem. 

5. w Słopnicach, posada nauczyciela 
| etatowego z płacą 300 złr. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Prawo prezentowania mają Rady 
szkolne miejscowe. 

Ubiegający się o te posady mają przed- 
łożyć podania swoje wraz z dowodami kwa - 
lifikacyjnemi za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ostatniego lipca 1876 r., c. 
k. Radzie szkolnej okręgowej w Bochni. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bochnią dnia 26 maja 1876. 


(2856 3—3) Sprostowanie. 
L. 2018, Umieszuzony w Nr. 137, 138 
1 139 edykt z d. 26 maja 1876 1.2048 (l, 2760) 
prostuje się w ten sposób, że po słowach 
wydrukowanych „publiczna licytacya* mają 
następować jeszcze dalsze słowa : „ljg czę- 
jści łąki pod Nr. Gl w Jaworznie położonej 
| w całości 1 morg 13720 sążni wynoszącej 
ljg części łąki pod Nr. 71 w Jaworznie po- 
łożonej w całości 12 morgów 1861 sążni wy- 
noszącej Michała Pawlaka własnych,“ a po 
tych słowach mają dopiero następować sło- 
wa „pod następującemi warunkami“ i t, d. 
C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów dnia 19 czerwca 1876. 


(2853 3—3) Edy K t. 
L. 445. Dnia 3 lipca, 7 i 29 sierpnia 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności gruntowej pod 1. k. 32 w Zubko- 
wie Dyonizego Ogińskiego własnej, przed- 
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej na 
rzecz Majera Pfeffera o 600 złr. i Kornela 
Ogińskiego o 317 złr. 45 ct. 

, Warunki lcytacyjne i akt oszacowa- 
nia są w tutejszym sądzie do przejrzenia. 

. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 25 lutego 1876. 
(2859 3—3) CdiFt 
„8. 3160. Das Kolomeaer Ë f. Rreis: 

gertcht bringt zur aligeneinen Renntnig, dag zu 
golge der Aufforderung des É. E. Handels Ge- 
rihtes in Wien von 10 Dezember 18675, 3. 
250189 bebufs Gereinbr ngung der Forderung 
Des £eijor Rosenthal von 128 fl. 6 W. bie 
erefutive Feilbietung ber bem Jofeph und 
Anna Budzianowski gehörigen in Kolomea 
sub ©. N. 298 und 281 gelegenen feinen Ta- 
bulartórper bilbenben auf 266 fl. 79 fr. 5 W. 
gejhagten Realität am 27 Juni 18 Juli und 
22 Auguft 1876, jebeśmal um 10 Uhr Früh 
und ¿war bei den erften gwei Terminen um 
oder über ben Shägungswerth, bei legtem Ter- 
i mine aber auh unter bem Sdhigungawerthe 
bei biejem Gerichte vorgenommen werden wird. 
Das Babium beträgt 26 fl. 68 fr. 6. W. 

Die näheren Bedingungen fónnen in der 
bg. Megiftratur eingejeh:n werden 
Bejhlogen im Rathe des f. f. Kreis-Geridts. 

Kolomea 10 Maj 1876. 

(2640 3—3) b dy k t. 

L. 3666. Na mocy uchwały c, k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 3go maja 
1876 1.2902 uznano Wasyla Budzyka włoś- 
cianina z Horodnicy obłąsanym i stawiwszy 
go pod kuratelę sądową przydano mu ku- 
ratora w osobie Antosia Kosteckiego. 

Z c. k. Sądu powiatowego - 

Horodenka dnia 15 maja 1876. 


| 1876 


a ZE s r ae 


(2818 3—3) Sprostowanie. 

L. 3599. W edykcie licytacyjnym z 31 
grudnia 1875 r. l. 7351 Nr. 133, 134, 136, 
Gazety Lwowskiej zaszłą pomyłkę nazwy 
miejscowości „Szumlau* prostuje się na 
„Schomlau*. Sąd powiatowy. 

Jaworów 16 czerwca 1876. 

(2614 3—3) Edykt. 
L. 17090. C. k. Sąd krajowy we Lwo-! 


wie zawiadamia Rozalię Rubinstein , iż na zgłosili, i celem przestrzegania swoich | 


prośbę Wolfa Dreschera de praes. 27 mar- ' 
ca 1872 1. 17518, uchwałą z dnia 6 kwie- i 
tnia 1874 r. do 1. 17518 wykreślenie wszel: | 
kich praw w stanie biernym realności .! 
78° we Lwowie, wedle Dom. 227, pag. 151, | 
n. 6 on. na rzecz Rozy Rubinstein prenoto- ' 
wanych dozwolone zostało 

Ponieważ miejsee pobytu Rozalii Ru- 
binstein jest niewiadomem, przeto c. k. sąd 
krajowy do zastępywania jej, jakoteż na 
koszt i szkodę Rozalii Rubinstein tutejszego 
adwokat. Dr. Jekelesa kuratorem miano- 
wał i temuż uchwałę na powyższą prośbę 
pod dniem 6 kwietnia 1872 r. 1. 17518 zapa- 
dłą doręczył. 

N niejszym edyktem wzywa się Ro- 
zalię Rubinstein, aby w należytym czasie, 
osobiście stanęła, lub potrzebne tytuty pra- 
wne ustanowionemu kuratorowi udzieliła, 
gdyż inaczejwynikające z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać będzie musiała. 

Z c. k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1876. 
(2611 3—3) ©O©bwieszczenie. 

L. 1237. W dniach 1 lipca, 1 sier- 
pnia i 1 września 1876 każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności Kon- 
stancyi Okońskiej 2 ślubu Mamczak, pod 
nr. 30 i 145 w Rudkach położonej, na rzecz 
Dawida Reich pto 300 złr. w. a. 

Cena wywołania ustanawia się 1000 
złr. zaś wadyum 100 złr. w. a. 

Eliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w tusądo- 
wej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Rudki, dnia 28 marca 1876. 
(2619 3—3) K dy kt. 

L. 9187. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu oznajmia że na dniu 2 marca 871 
zmarł w Popielach Dominik Chorostyński z 
z pozostawieniem ostatniej woli, rozporzą- 
dzenia, i że do spadku po nim córki Maryanna 
zamężna Sikora, Ludwika Chorostyńska 1 
syn Wicenty Chorostyński są powołani, Gdy 
sądowi miejsce pobytu Maryanny zam. Siko 
ra i Ludwiki Cborostyńskiej nie jest wiado- 
me, wzywa się jej, ażeby się w przeciągu 
jednego roku w sądzie tutejszym zgłosiły i 
oświadczenie się do sp»dku wniosły, gdyż 
w razie przeciwnym spadek z zgłaszającemi 
się spadkobiercami i z kuratorem dla nich 
ustanowionym Stasiem Błażkowym przepro- 
wadzonym zostani. 

C. k. sąd powiatowy 


(2853 3—3) 


10 


wroniowi i p. Ewie Wiktoryi dw. im. 
Gieszkowskiej do rąk równocześnie w osob'e 
p. adw. Dra. Moszyńskiego, z zastępstwem 
adwokata Dra. Raresa ustanowionego ku- 
ratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem powyż 
wyrażone osóby, aby w należytym czasie u 


| ustanowionego kuratora, lub też w sądzie í 


osobiście albo przez innego zastępcę się 


praw stosownych środków użyli, ile że Z; gą,; 195 a aida 
zaniechania Oyni mogące AS zystuć Beitreffend : 1) Das Ableben be Unterabjutane 


skutki sobie przypisać hędą musieli. 
Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 8 kwietnia 1876. 
(2742 3—3: Obwieszczenie. 

L. 8161. Na zaspokojenie wierzytel- 
ności c. k. Zakładu kredytowego włościan- 
skiego 150 zł. przedsięwziętą zostanie w tu- 
tejszym sądzie publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 105/38 w Żółkwi poło- 


, żonej Teodora Duduchowicza własnej w trzech 


14 
80- 


terminach a to dnia 10 lipca 1876, dnia 
sierpnia i duia 11 września 1876 r., o 
dzinie 10 przed południem. 
Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł 
Protokół zastawuego opisania i bliższe 


; warunki licytacyjane można przejrzeć w ts. 
, reglstrąturze. 


Z c. k. sądu powiatowego. 
Żółkiew dnia 8 marca 1876. 
(2862 3 —3) Edyk t. 
L. 950. 


daż realności włościańskiej w Wierzbowcu 


pod 1. k. 190 położonej, ciała tabularnego , 


nie stanowiącej, z chaty, komory, stodoły i 
1200[7] sążni ogrodu składającej się, na 
600 złr. a. w. oszacowanej, Jakóba Pirożek 
własnej w dniach 30 czerwca 1876, 4 sierp- 
nia 1876 i nareszcie 5 wiześnia 1876 zaw- 
sze 0 godzinie 10 z rana w t. s. biórze pcd 
warunkami, które w t.s. registraturze przej- 


rzeć można, nastąpi. 


Budzanów dnia 26 maja 1876. 
KMdy «m t. 


L. 481. C. k. sąd powiatowy w Bu- 


„azanowie ogłasza niniejszem, iż celem ścią- 


guienia kwoty 42 złr. w. a. z pn. na rzecz 
Wolfa Semmel, przymusowa publiczna sprze- 
daż realności włościańskiej w Skomeroszu 
pod l, k. 49 położonej, ciała tabul rnego nie- 
stacowiącej, z połowy chaty, 300a, sążai o- 
grodu i 13/4 morgów pola składającej się 
na 102 złr. a. w. oszacowanej , małoletniej 
Anny Pić, spadkobierczypi ś p. Iwana Pić 
własnej, w dniach 30 czerwca 1876, 4 sier- 
pia 1876 i 5 września 1876, zawsze o god. 
10 z rana w tut. s. biórze pod warunkami, 
które w t. s. registrąturze przejrzeć można, 
nastąpi. 

Budzanów dnis 26 maja 1876. 
(2664 3-3) Qhwieszczemie. 

L. 7793. Odnośnie do tutejszego edyk- 


C. k. sąd powiatowy w Bu-; 
' dzanowie ogłasza niniejszem, iż celeia ściąg- 
pienia kwoty 42 złr. a. w. z pn. na rzecz 
Ellego Wallacha przyrousowa publiczna sprze- ; 


; Protokół zastawniczego opisania i wa- 
i runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
(nia mający, w registraturze sądu tutejszego 
Rawa, dnia 8 maja 1876. 


posiadająca dokładną 

soba znajomość steno- 

grafii polskiej, 

będąca przeto w stanie pochwy- 

cić najbystrzejszy potok słów, 
poszukuje umieszczenia. 

Rękojmię daje długoletnia 

praktyka i znakomita nota w 

świadectwie. (2888 2—2) 


į Adres P. Bol... 1000 poste restante. 
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Doniesienia prywatna. 


Bekanitmadjuną. 


ten Balthafer Otto in Friedberg. 
2) Die Guratel über das Bermó= | gpa 
gen der Kinder des verlebten Pe- Mand 
ter Qeinrih Dito zu Lemberg t 
i Die Kinder bes im Jahre 1869 zu Leme | 
| berg verftorbenen Peter Śeinrih Otto aus 
| Friedberg in Grogherzogthum Heffen, im Leben 
; Klempnermeiiter, Karl Otto und Póllipp Otto, | 
deren gegenwartiger Alnfentpalt nicht ermittelt 
werden fann, werden hiermit mit dem Anfiigen 
'baf bie ihnen von igrem Grognater zugefallene | 
Grbjchaft babier curotorijdh verwaltet werde, | 
 anfgeforbert, ihren gegenwórtigen Aufenthalt , 
; Dem unterzeichneten Gerichte anzuzeigen, damit 
!wegen Aushanbigung der Erbjchajt baś Nöthige ; 
i verfügt werden fann. 
) Friedberg am 13 Juni 1876. 
EE: Śeffijher Landgericht Friedberg. 


| (2897 2—2) 
M 
j 


Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 


DEF opućciie prasę dzieła -PE 


| Üle 


I i wosk ziemny 
w Śalicyi | 
grzez Edwarda Windakiewirza 


€e k. radcę górniczego 


i jest do nabycia m Adminietvacyi 


Pikor, Tolleniuś. | „CGrazety Lwowskiej” 
| _Ranbricter. Zandgerichta:Afjeffor. | po cemie 2 zł. w. a. 
i 1517. (2839 2—3) 


Obwieszczenie. 


AOM ASA HK R MA AR RO2 BRA BAM MER DAJ 
P ETEA U take 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


$ 
par" Bez bolu FE í 
iekeretwami nieszkodliwemi leczy podług 


najnowszej i najdoskonałszej metady g 


ME" gruntownie, WL jj 


bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsą Š! 
dyskrecyą wszelkia 


słabości tajemnicze 


i skórne 
lekarz preekt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, 


spacyalista chorób tajemniczych i 


Jan Murpiel 


Mieszk8jĄąCJ 
przy ulicy Sobieskiego Nr, 13, I. piętro 
(gdzie administrzeya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od $ — {2 przed-, od |——5 popołudniu, 
1 Zaradza także impoteneyi (osłabieniu 
kobiat, 


istwa kredytowego ziemskiego obwie- | 
/szcza niniejszem, że na podstawie $. | 
63 ustaw, kapitały 92456 zł. 99 ct. w. a. 
'1 25700 zł, w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 93900 zł. i 25700 zł. 
RZ a., na hipotekę dóbr Łuczyce z przy- 
i ległością Bujawa, w powiecie Sokalskim 
i położonych, W. Pana Franciszka hra- 
| biego Komorowskiego własnych, z tego 
| Towarzystwa wypożyczonych, z dniem | 
li stycznia 1875 r. jeszcze pozostałe | 
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(wraz z odsetkami i należytościami pod- |. 
i rzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
i wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięzy 
i takowe pod rygorem exekucyi, mia- 
,nowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
|legtych, do kasy Towarzystwa kredy - 
| wego ziemskiego były złożone. jag SEZ 
We Lwowie, dnia 29 marca 1876. (iwn «m am wu wu uu am m su ma ŚĆ 


sy męzkiej) poiucył, upławene wi 
biadaczee i uiepiodności. ý 
> Na honorowane listy udziela rady bez- 
T uwiocznie i służy lekerstwami. 
j 


GOERKNKKNKRRKKKAKNNKKKNKONAKKOGO 


Towarzystwo kredytowe miejskie. 


Kupony od naszych listów dłużnych 69 |o, zapadające na 


tu z dnia !2 maja 1876 l. 6:64, uwiada- í 
misją się wierzyciele masy rozbiorowej Ma- | 
tyasza Mandla, że na wniosek komisarza | 
konkursowego, do wyboru stosownego za- | 


Drohobycz dnia 30 września 1873. 
(2632 3—3) Edyk et. 

L 3989. Č k. sąd powiatowy w Brze- 
sku podaje do w adomości iż duia 10 lipca 


1878 zmarł w Maszkienicach z pozostawie- 
niem ostatoiej woli rozporządzenia Wawr y- 
niec Stolarczyk. Sąd nie znając pobytu Szcze- 
pana Stolarczyka, wzywa go by w ciągu 
jedvego roku licząc od duia wyrażonego 
zgłosił się i oświadczenie co do przyjęcia 
spadku wuiósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprowadzony bydzie z dziedzica- 
mi zgłasz»jącymi sę i z kuratorem Anto- 
nim Liskiem dlań ustanowionym. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 30 października 1875. 
(2866 3—3) ©bwieszczemie. 

L. 1579. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
wie podaje do publicznej wiadomości że ce- 
lem ściągnienia pretensyi galicyj. Zakładu 
kredytowego włościaoskiego w xwocia 196 
złr, w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze publicznej licytacyi, realność własna 
Hryńka Miziuk, ciała tabularnego niestano- 
wiąca w Rzyczkach pod l. 1:6 połużowa, 
dnia 12 lipca 1876 r względnie dnia 1! 
sierpnia 1876 r., lub doia 1! września 1876 
r., zawsze 0 godzinie 10 przed południem. 

Realność ta ocenioną jest na 400 złr. 
w. à, wadyum wynosi 40 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć może chęć kupie- 
nia mający w registraturze sądu tutejszego. 

Bawa dnia 8 maja 1876 
(2600 3—3) ed u t 

L. 16638. C. k. sąd kraiowy we Lwo | 
wie wiądomo czyni, iż w skutek podacia 
p. Jana Pleszowskiego o wyłączenie z ca- 
łości dóbr Przybradzia I i II folwarku „Świn: 
ka“ i innych gruntów o utworzenie nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „folwark Swin- 
ka“ — io zaintabulowanie za właściciela 
Tomasza Targowskiego z dnia 24 marca 
1876 do | 16638, — to wyłączenie z prze- 
niesieniem wszystkich długów na nowe ciało 
tąbularne jako łączną hypotekę, uchwałą z 
8go kwietnia 1876 r. |. 16638 dozwolone zo- 
stało. Powyższa uchwała doręcza się z miej- 
sca pobytu niewiadomym p. Michałowi Sko- 


rządcy masy i wydziału wierzycieli, nowy 
termin na dzień 28 czerwca 1876r. o godzi- 
nie 10 z rana przed komisarzem konkurso- 
wym w Husiatynie się rozpisuje. 

Tarnopol, 31 maja 1876 
(2682 3—3) wdyk t. 

L. 8*33. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia nin'ejszym edyktem n'e- 
wiadomego z imienia nazwiska i 'uieisca po- 
bytu przyszłego wierzyciela 7810o Ozęści 
dóbr Ty ha z przyległość ami. że pod dniem 
l czerwca 1876 do 1 8833 wniesła do sądu 
tutejszego Ryfka Schlosser włascic elua dóbr 
ze Stryja przeciw niemu jako współpozwa- 
nemu Simons Fraenkla i Jakóba Watten- 
berga pozew o umszczenie spólności dóbr 
Tycha z przyległościami i że dla uastęvst- 
wa jego w tym sporze kurator w osobie 
p adw, Dra Budzynowskiego z substytucyą 
p. adw. Dra Pawlińskiego z Sambora ustą- 
nowiony został. 

Rzeczą zatem jest niewiadomego poz- 
wanego sądowi tutejszemu o sobie wiądo- 
mość dać i Środki ku jego obronie służące 
albo ustanowionemu kur.torowi, lbo wy- 
branemu sobie innemu doradcy prawaemu 
w terminie 45 dniowym do wniesienia obro- 
ny wyznaczonym udzielić , inaczej bowiem 
wynikłe z zaniedbania szkodliwe następstwa 
prawne sam sobie przypisze. 

Sambor dnia 8 czerwca 1876. 

(2868 3—3) Qbwieszczenie. 

L. 1577. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
wie podaj: do publicznej wiadomości, że ce- 
lem ściąguienia pretensyi gźlicyjsk. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 294 
złr. w.a. zpn., sprzedaną zostanie w drodze 
publicznej licytacyi realność, własna Krzy» 
sztofa Sławińskiego, ciała tabularnego uie 
stanowiąca, w Potyliczu pod 1 339 położone, 
duia 12 lipca 1876 r., względnie: dnia ii 
sierpnia 1876 r. lub dnia 12 września 1876 
r, zawsze o godzinie 10 przed południem 

Realność ta ocenioną jest na 600 zir. 
w. a., wadyum wynosi 60 złr. W: a. 


Z drukarni E. 


dniu 1 lipcab.r. wypłaca począwszy od A lipca b.r. 


we Lwowie, centralna kasa Towarzystwa, ulica Wałowa Nr. 2. 


w Wiedniu, Kantor bankowy niż.- austr. Towarzystwa eskont. 
wiedeńskiego Banku handlowego, 
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ddjentlidj 2 bis 21/ą Bogen. — Bierteljdkriich 1 Mart 60 Pf. mithin ver Bogen nur ca. 6 Pf. 
Mit vielen prajtvollen Hlluftrationen. 
Das mit bem 1 Juli beginnende Dritte Quartal bringt bie bereits früher ange- 


geigte Erzählung : , P 
„Bineta” von ©. Werner, 
Verfaffer son „Glük auf!” — „Am Atar“, 
welcher dann Novellen von Herman Schmid, Nudolf Gottihalli, A, Godin 20, 
Auperdem eine Reihe belegrender und unterhaltender Mrtitel. 
Die Verlagõhandlung von Ernft Qeil in Leipzig. 
Ale Bofiamter und Buğhandhngen nehmen Befekungen an. 


g Mit vielen prachtysilen Iluftrationen. 


folgen werden. 
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Winiarza we Liwowie. 
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